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Każde państwo o tyle jest silném, 
o ile usiebie, w obrębie granie swych 
Dlatego tóż 
każde państwo powinno o to dbać, 
aby sąsiadom swym nie dało powo- 
du mieszania się w sprawy swe we- 
wnętrzne. W tym celu państwo każ- 
de powinno unikać w obrębie gra- 
nie swych takich okoliczności i sto- 
sunków, któreby prędzćj czy pó- 
Źnićj sprowadzić mogły mięszanie 
się obee w jego sprawy wewnętrz- 
ne. Przeciwnie zaś, będzie to dobrą 
polityką zewnętrzną, jeżeli państwo 
będzie miało rękę swą w sprawach 


jest wszechwładnóm. 


obcego państwa. 


Gdyby miano termometr, który- 
by mierzył siły i bezpieczeństwo 
pacorioa państw — musiał- 

on wykazywać ilość żywiołów 


z 
w każdém państwie, 


niejszém. 


Gdyby w Polsce przed stu laty 
była taka wolność sumienia, jak w 
Polsce zygmuntowskiéj, nie miałyby 
ościenne mocarstwa: Rossja i Pru- 
sy przyczyny zajmować się dysy- 
dentami i mieszać się w sprawy we- 
wnętrzne Polski. Kto wie, czyby 
Francja zeszłego roku była ponio- 


sła tyle klęsk, gdyby w granicach 


swych nie była mieściła dwóch pro- 
wineji niegdyś niemieckich, które o- 


budziły pożądliwość Prus. 


Najszczęśliwszóm pod tym wzglę- 
dem państwem są Prusy — nie mają 
one ani Franeuzów w obrębie swych 
granie ze strony zachodnićj, ani Mo- 


skali ze strony wschodnićj. Mnićj 
bezpieczni ze strony Prus są Mo- 


skale, bo w obrębie granie państwa 


swego mają prowincje nadbałtyckie 
z ludnością niemiecką. Te prowincje 
niemieckie służyć mogą kiedyś Pru- 
som za pretekst mieszania się do 
spraw wewnętrznych Rossji, ujmo- 
wania się za swemi współplemien- 
nikami i podbudzania ich przeciwko 


| Rossji. Najnieszczęśliwszćm jednak 


pod tym względem państwem jest 
Austrja. — Z jednój strony cesar- 
stwo niemieckie wywiera silną a- 
trakcję na ludność jéj niemiecką, 
która w wewnętrznych stosunkach 
przy każdym kroku odwołuje się na 
braci za kordonem, z drugićj strony 
Rossja ma pretensje do opiekowa- 
nia się Rusinami w wschodnićj Ga- 
licji, a wszelakiego rodu Słowianie 


ELLA. 


POWIEŚĆ 


przez 


autora „Skrupulo w, 


(Ciąg dalszy.) 


Jeszcze książe Worlicz. 


Miami. Po wyjeździe pań z Paryża znów 


rączka przeszła w jakiś dziwny stan 
atologiczny, który przytłumił wprawdzie 
wałtowną chorobę, ale wyniszczał po- 


w 
U 


gorączkę. 
Sidney a 
 |itwo téj choroby, znając dokładnie jéj 
źódło, i rzeczywiście niemałe miał za- 


ię o wiadomości, o listy od swojćj na- 
<eczonćj i wprowadzał Sidneya w naj- 
„iększe kolizje. Odkryć mu prawdę zda- 
Qo się niepodobném, wiadomość, że 
lla zupełnie znim zerwała, że nawet 
k iść za kogo innego, byłaby go nie- 
Wodnie zabiła, z drugićj zaś strony u- 
ymywać go w nadziei, zdawało się ró- 
leż niebezpiecznóm, jednego dnia bo- 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


które mo- 
gą się stać przyczyną obećj inter- 
wencji. Im więcćj takich żywiołów 
posiada państwo, tém słabszćm jest, 
im mnićj takich żywiołów, tém sil- 


Mu się pogorszyło, początkowa nerwowa | zajęty, jak tylko pielęgnowaniem 


oli cały organizm. Nad wieczorem zwy-|kajać Alfonsa co do Elli 
e gorzćj mu się robiło i wtedy zapadał |czątku przynosił fałszywe 


ę. W Erakowie: M. Dworski, Skład papieru Z. J. Wy 
Ww Przemyślu: Ksiegarnia braci Jeleniów. 

wy Ekralixowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, binro komisowe 
Administracja Dziennika Poznańskiego.— ww WA7iedniu 


WA Eraraburgu, Franisfuxr 
dysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


2 Haasenstein 


bezpieczne. 


stwach nie ma żadnego żywiołu 


niżeli Rossja i Prusy. 


niema stronnietwa austrjackiego. 


stworzył dla Austrji adherentów, 
stworzył stronnietwo austrjackie. 


sji jest: kwestja polska. 


stworzyćby mogła w Kongresówce 
i w całym zaborze rossyjskim silne 
stronnietwo austrjackie, któreby w 
danym razie stanęło po stronie Au- 
strji i któreby także w czasie poko- 
ju tak samo jątrzyło otwarte rany 
carstwa rossyjskiego, jak kwestja 
ruska jątrzy otwartą ranę cesarstwa 
austrjackiego. 


Przez śmiałe podniesienie kwestji 
polskićj Austrja mogłaby oddać wet 
za wet za kwestję ruską — a w 
danym razie miałaby w „Austrjakach* 
Kongresówki — zrównoważenie „Mo- 
skali* galicyjskich. 

Ale do tego trzeba, aby Galicja 
nie była tak jak dotychczas tylko z 
niechcenia traktowaną, ale trzeba, 
aby rząd austrjacki pojął kwestję 
polską, aby ją śmiało postawił w 
Galicji, aby dźwigał narodowość pol- 
ską wszelkiemi siłami. u nas tak, 


wiem musiałoby się wszystko odkryć, a 
przez długi czas podsycana nadzieja, tém 
silniej dopomniałaby się o swoje prawa. 

Szczęściem, że Sidney miał się z kim 
podzielić odpowiedzialnością za swoje po- 
stępowanie, ojciec bowiem Alfonsa, wy- 
leczywszy się na zwichniętą nogę w Mar- 
sylji, da pielęgnować syna. Był 
to poważny, zgrzybiały już prawie staru- 
szek, bardzo przywiązany do syna, ktory 
jednak właśnie dlatego, że go kochał 
ślepą prawio miłością, najgorzéj wpływał 
na jego wychowanie, i dopiero dzisiaj 
przychodził do przekonania, że powinien 


Tymczasem książe Alfons przygniecio- | był w inny sposób pokierować jego przy- 
ùy był fizycznemi i moralnemi cierpie- | szłością. Żal 


cią. jednak przychodził zapóźno, 
a dzisiaj strapiony ojciec niczóm nie był 
syna i 
nie odstępował prawie od jego łoża. 

Ojciec więc z Sidneyem formalne stra- 
tegiczne układali plany, aby tylko zaspo- 
; Sidney z po- 
telegramy, a 


dla zupełnego oszukania podejrzliwego 


pam całe p a e zresztą Alfonsa, kazał jakiemuś ajentowi 


bankowemu z Drezna te telegramy wy- 
syłać. Gdy jednak listy od Elli zaczęły 


lanie, ukrywać przed Alfonsem cały stan |nieprzychadzić, Alfons z gwałtownością 
| zeczy z Ellą, który był mu po części|o nie się upominał; tłamaczyli mu, a per- 
ladomy. Książe codziennie dowiadywał swazje, że list mógł zginąć na poczcie, 


na nic się nie przydawały; książe w tak 
gwałtowną zapadł gorączkę, co chwila 
zaczął się zrywać, chciał wybiegać z po- 
koju, że go musiano trzymać siłą w łóż- 
ku, a lekarz powiedział, żeby chociaż 
fałszywy list A Elli, ale koniecznie jaki 
list mu przeczytać, skoro po kilkogodzin- 
nym śnie cokolwiek przyjdzie do siebie. 
Wyszukano więc jakąś nauczycielkę, ma- 


-Na tę słabą stronę! Austrji powi- 
nien zwrócić uwagę każdy mąż sta- 
nu austrjacki, a staraniem jego po- 
winno być, aby z jednéj strony przez 
zadowolenie pragnień i potrzeb na- 
rodowych austrjaekich Słowian zby- 
tecznemi im uczynił wszelkie apela- 
cje do Rossji, z drugiój strony zaś, 
aby w jednym z ościennych państw 


Rzecz ta trudną byłaby w Niem- 
czech — ale wcale nie trudną w 
Rossji. Narzędziem zaś do stworze- 
nia takićj partji austrjackićj w_Ros- 


Zapomocą kwestji polskićj Austrja 


w Czechach, Serbji, Chorwacji, lada 
sposobność, odwołują się do potę- 
żnego białego cara z północy. Ta- 
kie położenie monarchji jest nie- 


Mając w granicach swoich Rusi- 
nów, Serbów, Słowian i Niemców, 
słowem różnych pupilów zagrani- 
cznych opiekunów — Austrja za 
granicami swemi w ościennych pań- 
1 
któryby do nićj się odwoływał, na 
nią się oglądał, jéj pomocy wzywał, 
i zapomocą którego ona by jątrzyć 
mogła otwarte rany jakiegoś sąsiedz- 
kiego mocarstwa. Stoi więc pod tym 
względem Austrja gorzćj daleko, a- 


Mocarstwa te mają w Austrji swo- 
ich adherentów ; Austrja w tych pań- 
stwach żadnych swoich adherentów 
nie ma. W Austrjj mamy „Prusa- 
ków,* mamy różnego kształtu i ka- 
libru „Moskali,* ale ani w Prusiech, 
ani w Rossji niema „Austrjaków,* 


Wiadomości polityczne , 
i korespondencje. 
= Wiedeń 10 listopada, 


sygnatury ministra wspólnego. 


tawji, p. Holzgethana. 


wy jeszcze ważą. 


ność, o którćj wyżćj, będzie spełnioną. 


tak gwałtowny upadek p. Beusta, smucili 
się krótko. 


do p. Andrassego, by swego wpływu uży- 
wał zawsze na ich korzyść i nie dopu- 
szczał do powtórnych eksperymentów u- 
godowych. 

Naturalnie, że insynuacja tćj koterji, 
która póki mogła Węgrom odmawiała 
wszelkich praw i swobód autonomicznych 
i nigdyby na ladajaką nie przyzwoliła ko- 
misję, gdyby nie wypadki z r. 1866 i 
nmemento* w plastyce korpusików Klapki, 
żadnego odgłosu nie znajdą. Węgrzy do- 
brze znają mniemanych przyjaciół i wie- 
dzą, że się dobili „samodzielności* bez 
nich i przeciw ich Schmerlingom. 

Pan Andrassy miał w każdym razie 
przyjemniejszą pozycję, znał i ludzi irze- 
czy tam, gdzie się urodził i wychował, 
jak tu wśród chaosu, elementów sprze- 
cznych, wpływów mitycznych i zada- 
nia większych rozmiarów i wię- 
kszćj doniosłości. 

Ale przy dobréj chęci i rozwadze nie 
tradnićj mu przyjdzie oswoić się ze spra- 
wami wszechpaństwowemi Austrji, jako 
człowiekowi przybyłemu z Reichu. 

W jednym dzienniku, który od ujarz- 
mienia Węgrów w r. 1848 był praw wę- 
gierskich, a przez to wielorakie ma do- 
tąd stosunki z politycznemi sferami wę- 
gierskiemi, jest naszkicowany w krótko- 
ści program nowego ministra spraw za- 
granicznych. 

Związanie idei jednćj na pozór sprze- 
cznćj z drugą, dość mi się wydaje cha- 
rakterystyczną. Przynajmnićj nie zdarzyło 


jaca pismo podobne do pisma Elli, i na- 
uczycielka odtąd co kilka dni musiała 
pisywać listy do Alfonsa, które Sidney 
dyktował. 

Gdy Alfons pierwszy taki list dostał 
do ręki, zawahał się trochę, zdawało mu 
się, że pismo cokolwiek odmienne; wy- 
tłumaczono mu jednak, że wzrok jego 
znużony chorobą, a litery mienią mu się 
w oczach. 

Po niejakim czasie zażądał książe, aby 
Ella koniecznie z matką do Paryża przy- 
jechała; kazał pisać Sidneyowi listy z 
prośbą do swćj narzeczonćj błagające o 
wysłuchanie życzeń chorego. Na to żą- 
danie już nie mógł poczciwy sekretarz 
znaleźć stósownćj odpowiedzi; fakt bo- 
wiem był, że Ella nie przyjeżdżała, a to 
wprowadzało chorego w niesłychaną dra- 
źliwość, w stan grożący katastrofą. Pod 
tóm wrażeniem odmowy ze strony Elli, 
odmowy zresztą fikcyjnćj, gdyż stosunki 
z nią oddawna były już zerwane, zaczął 
książe coraz bardzićj robić się podejrzli- 
wym i z niedowierzaniem brał już do ręki 
listy niby od Elli pochodzące. To odo 
wierzanie, ta niepewność, trapiły go je- 
szcze bardzićj, a Sidney uważał, że stan 
ten dłużćj trwać nie może, i że wskutek 
niego wzmaga się nerwowa drażliwość 
pacjenta. 

Zrobił więc Sidney stanowczą naradę 
z lekarzem i postanowił powoli przygo- 
tować księcia na smutną wiadomość, że 
Ella idzie za kogo innego, a nareszcie i 
całą mu odkryć prawdę. 

Było to trudne zadanie i tylko Sidney 
mógł się go podjąć, trzeba się było je- 
dnak zdecydować na krok stanowczy, 


o. Consumatum est. Wiedeńska gazeta 
przynosi pism o odręczne cesarskie, zwa]- 
niające p. Beusta od dalszćj służby, a 
względnie obowiązków kanclerza, mini- 
stra spraw zagr. i cesarskiego domu. — 
Podpisane przez monarchę bez kontra- 


Drugie zaś, które mianuje dymisjono- 
wanego kanclerza członkiem dożywotnym 
izby panów, podpisane przez prowizory- 
cznego prezydenta ministerstwa Przedlj- 


Andrassego nominacji nie publikowano 
na razie ze względów formalistycznych; 
wypada bowiem równocześnie ogłosić w 
dzienniku urzędowym węgierskim o pr6- 
żnienie posady ministra-prezydenta w 
Węgrzech i obsadzenie jéj przez następ. 
cę; czy nim będzie Lonyay, czy Szłąyy, 
wiedzieć nie można, bo się szanse i wpły. 


Nowy minister spraw zagr. odjechał ną 
2 dni do Pesztu dla uregulowania swoich 
interesów; może w tym krótkim czasie 
nastąpi nominacja jego sukcesora w urzę- 
dzie, tak, że powróciwszy do Wiednia, 
obejmie zaraz nową posadę; bo i formal. 


Niemcy, choć nie byli przygotowani ną 


Teraz tylko mają jednę gorącą prośbę 


& Vogler, 


Pest. c. 
Program ma być mnićj więcćj ten: 


Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre Iwo 
Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf 
cie nad Menem, Berlinie, Lipsku. 


aby rozżarzona u nas myśl narodo- |mi się spotkać z taką łącznią myśli, jak 
wa błyski swe rzucać mogła het da- 
leko, aż poza Warszawę i Niemen. 


a) Kultymowanie dobrych stosunków 


z Pruso-Niemcami. 


e) 


siednią przyjaźń. 


Do tego najbliższy i podług zdania p. 
Andrassego najbardziéj praktyczny śro- 
dek jest: zaspokoić autonomiczne postu- 
lata Galicji, by kraj ten został zadowo- 
lony i miał możność rozwoju, a przez to 
upewnił spokój monarchji, którćj przy- 
byłoby wiele siły na punkcie wyekspo- 


nowanym. 


wzmocnić państwową pozycję. 


wyższego sądu krajowego w Krakowie. 
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(Dokończenie.) 
wątpliwości, że i wnioski na mylnych 


debreczyński był do mnie wystosował za- 


stawić wrażenia, jakoby rząd, albolitóż 
izba pragnęły uniknąć odpowiedzi na to 
zapytanie (słuchajcie! słuchajcie !). Zapy- 
tanie to zaś jest następujące: ażali ja nie 
sądzę, iżby to było stosownćm w celu 


Przedlitawji wziąć za podstawę unję per- 
sonalną? Na to stanowczo Sdpowada. 
iż w ogóle nie sądzę, ażeby przejście do 
unji personałnćj z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu, teraz czy kiedykolwiek było poży- 
tecznóm lub potrzebnóm (niepokój na le- 
wiey; słuchajcie!), najmnićj zaś z tych 
powodów, jakie nam tu szan. poseł przy- 
toczył. (Słuchajcie !) 

Będę się starał to udowodnić; nim je- 
dnak do tego przystąpię, niech mi wolno 
będzie zrobić kilka uwag ogólnych. (Słu- 
chajcie! słuchajcie !) 

Wysoka izbo! mojóm zdaniem byłoby 
w ogóle bardzo trudno skonstatować, gdzie 
jest koniec unji personalnćj, a gdzie po- 
czątek unji realnćj. 

omaiędzy państwami nowo powstałego 
związku niemieckiego niemasz unji per- 
sonalnćj, gdyż one mają własne dynastje, 
a mimo to, jest tém więcćj spraw wspól- 
nych, aniżeli między obiema częściami 


tómbardzićj, że słabnące coraz bardzićj 
siły Alfonsa upoważniały już do heroicz- 
nych lekarstw. 

— Skoro się dowie o całćj nagićj praw- 
dzie, —] myślał Sidney — może to w nim 
taką wywoła reakcję, że i w chorobie na- 
stąpi przesilenie. 

Sidney obrał sobie dzień, gdy Alfons 
czuł się lepićj, a usiadłszy przy jego łóż- 
ku, zaczął sądować, jak on przyjmie smu- 
tną nowinę. 

— Mów wszystko, mów, nie lękaj się — 
odpowiedział książę — oddawna przeczu- 
wałem, żeście mnie łudzili, sądząc, że mi 
to pomoże; serce mi jednak mówiło pra- 
wdę, przeczuwało, że ona mnie nie ko- 
cha i nigdy nie kochała. Ha! nawet jéj 
za złe mieć nie mogę, że idzie za kogo 
innego, wszak ona mnie od początku u- 
nikała! Byłem natarczywym, zdawało mi 
się, że zwyciężyłem... tymczasem teraz 
okropne rozczarowanie. 

Chory wsparł głowę o poduszkę, bo 
siły go opuszczały. Słowa powyższe mó- 
wił z dziwnym spokojem, twarz była pra- 
wie nieruchoma, oko tylko jeszcze zna- 
lazło dosyć w sobie ognia, aby gorącym 
zajaśnieć płomieniem. 
ów mi jeszcze o nićj... mów wszy- 
stko co wiesz... nie lẹkaj siẹ — stłumio- 
nym głosem — odezwał się po chwili Al- 
fons, a łza jasna jak krzyształ zabłysła 
w rozpalonóćm oku, jak gdyby chciała 
ugasić buchające z niego płomienie. 

Sidney czuł, że to ostatnia dla chore- 
go przysługa, że wspomnienia o Elli mo- 
gą być jeszcze jego jedynóm szczęściem, 
jedyną pociechą; więc opowiadał długo, 
cofał się pamięcią w czasy, gdy Ella była 


— 


Jest i końcowy dodatek w tym duchu, 
że panu Andrassemu nie będzie to tru- 
dnością i nie będzie wymagać przezwy- 
ciężenia siebie, ponieważ on zawsze jako 
minister węgierski objawiał, gdzie się wy- 
darzyła okazja, swe przekonanie, że pier- 
wsza rzecz, główne zadanie Austrji: dać 
Galicji obszerną amnestję — a przez to 


Wiedeń. Postanowieniem z d. 6 listopada 
mianował cesarz radcę krakowskiego sądu 
krajowego dra Antoniego Roczka radcą 


[Mowa Juljusza hr. Andrassyego.] 


Gdym więc w ten sposób, wysoka izbo, 
wykazał, iż twierdzenia, na których inter- 
pelacje oparto, są mylne, nie ulega już 


oparte przesłankach same upadają, i mógł- 
bym moją odpowiedź zakończyć na tém, 
com dotąd powiedział, gdyby szan. poseł 


pytania, na które odpowiedzieć już z tego 
powodu uważam za swój obowiązek, że 
według regulaminu izby, dyskusja nad 
tym przedmiotem jest niemożliwa, a ja 
w opinji publicznćj nie chciałbym pozo- 


uwolnienia się od skutków zawikłań w 


Pojednawcza polityka na Wschodzie. 
Jak najskrupulatniejsze omijanie ka- 
żdego szkopułu w stosunkach z Rossją, 
a przez usuwanie szkopułów do kolizji 
z Rossją, umożebnić z tóm państwem są- 
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czas, gdy według 


pozbawione są 
dawczćj. 


W ogóle zdaje mi 


słem ukrywają. 


ciągle zatargi formac 


związkowe 


naturę związku państw, czy państwa związ 
kowego. Dość na tém, że celowi „swemu 
pemi (Żywe oklaski z prawicy.) 


Węgry wprawdzie posiadały formy pra- 


wne, lecz nie zdołały tymże nadać zna- 
czenia, tak długo wszystkie stronnictwa 


poruszały się jedynie tylko około form 
prawnych, aż dopiero w r. 1867 zawarto 
ową ugodę, która wzajemny stosunek po- 


a. 

Jedyną różnicą pomiędzy naszą opozy- 
cją a uczonymi niemieckimi jest to, że ci 
tylko tak długo poruszali się w dziedzinie 
haseł, jak długo jeszcze nie było rozwią- 
zania, nasza opozycja zaś wtedy zwraca 
się do haseł, kiedy już nastąpiło rozwią- 
zanie. 

Co do mnie, nie pytam się, które hasło 
bardzićj się zgadza ze stosunkiem zacho- 
dzącym pomiędzy obiema częściami mo- 
narchji: czy unja personalna czy realna; 
dla mnie wystarcza, jeżeli wiem, że ten 
stosunek jest dobrym, ponieważ ani mnićj, 
ani tóż więcćj za sprawy wspólne nie 
uznając, jak tylko, co dla obu stron jest 
potrzebnóm ; aby cały związek odpowia- 
dał swojemu celowi (oznaki zadowolenia 
z prawie; stosunek ten byłby wadliwym, 
gdyby był eo więcćj, i byłby wadliwym, 
gdyby był co mnićj traktował jako spra- 
wę wspólną. Że tak jest, tego dowodem 
okoliczność, że nietylko węgierska, lecz 
także i delegacja drugićj części, ściśle 
tego przestrzegała, żeby praktyka ani 
więcćj ani tóż mnićj za sprawy wspólne 
nie uważała, jak tylko to, co sama usta- 
wa za takie uznaje. 

Dla tćj więc teorji przechodzić do unji 
personalnćj, któraby ani większćj samo- 
dzielności, ani mnićj ciężarów, lecz co 


w Paryżu, a skoro tylko ustawał w swóm |cowa 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, ora 
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monarchji austrjacko - węgierskiej, gdyż 
oprócz wspólnćj armji, wspólnego związku 
cłowego, wspólnego systemu kolei żela- 
znych mają jeszcze dla tych wszystkich 
spraw wspólne ciało ustawodawcze, pod- 
asy sy ustaw delegacje 
wszelkiej mocy ustawo- 


się, że wszelka po- 
lityka, która się około jednego hasła po- 
rusza, pozostaje zwykle użepłodtą i zna- 
mionuje ten okres, w którym to ludzie 
nie wiedzą, czego właściwie sami chcą, 
a nieświadomość tę swoją, poza tém ha- 


Niechaj mi będzie wolno przykład przy- 
toczyć: kiedy państwa niemieckie poru- 
szając się w e bee i wywołujących 

pierwotnćj rzeszy, 

szukały żywotniejszego ukształtowania, 
lecz go znaleść mie mogły, wówczas to 
stronnictwa uciekały się do haseł. Przez 
całe lat dziesiątki wypowiedziano niezli- 
czone mnóstwo mów, spisano grube księgi 
o tóm, czy państwa rzeszy niemieckićj 
tworzą sb wę państw, czy tóż państwo 
Jeszcze każdy z nas sobie 

przypomni, że spór ten państwom ościen- 
nym, które nie życzyły sobie widzieć Nie- 
miec silnemi, był bardzo na rękę, lecz 
jedności Niemiec bynajmnićj nie wzma- 
eniał. W końcu więc praktyczni mężowie 
stanu na innćj drodze utworzyli państwo, 
które wzniosło się do stanowiska jednego 
z największych mocarstw europejskich, a 
nikt się nie pyta, czy związek ten ma 


u nas nie było inaczej. Jak długo 


między obiema połowami monarchji urzą- |? 


tesssseieseseses 
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ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
NIionachj 


formy ze sobą by przyniosła, nie uważam 


ani za dobre ani za odpowiednie celowi. — 
Y 


(Oznaki zadowolenia z prawicy.) 


najwięcćj— jak tego dowiodę — ociężalsze 
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Wyłuszczywszy zaś w ten sposób moje 2 
zapatrywanie się na unję personalną w - 


ogólności, uz teraz szczegółowo, 


~f 
A: 


aczego nie uważam tego za stosowne, 


aby porzucać obecne stanowisko prawne, 


i A ar do zasady unji personalnéj. — 


chajcie !) 
Nie sądzę, iżby to było stosownóm, w 
miejscu obecnego stosunku przechodzić 
do unji personalnćj, gdyż przez to nie 


zostałaby rozstrzygniętą ani jedna z kwe- s 
stji, które dziś są przyczyną trudności 


przedlitawskich, a których skutki jak to 
szan. poseł powiedział i nam mogą się 
stać niebezpiecznymi, jeżeliby nietylko tę 


zasadzie się nie sprzeciwiają, a przy któ- 
rćj obstają narody monarchji, mianowicie 
delegacje i wspólne ministerjum, a tak 


ści, lecz postawionoby ze strony Węgier 
nową kwestję, i to taką, w którćj oprócz 
stawałaby z żądaniami naszemi w. 
w zupełnóm przeciwieństwie. 
dowolenia z prawicy.) 


chodzić do unji personalnćj, 
do jakiejkolwiek innćj podstawy prawnej, 
ponieważ uchylenie obecnego stosunku 
prawnego, a postawienie w miejsce tegoż 
nowego bezwątpienia, tylko w ten sposób 
mogłoby przyjść do skutku, w jaki obe- 


przez zgodę obydwóch części. W tém jest 
gwarancja dla obydwóch części. Potrze- 


dziły na taką nową podstawę, tako 
przedłożyły ciałom ustawodawczym ob; 
dwóch części, iżby ta podstawa tam 

stała przyjętą, a potem otrzymała sanke 
torony. Otóż ja twierdzę, że takieg: 


go szan. poseł nazwie unją personalną, 
czy tóż inaczćj, 
téż i sam szan. poseł i jego stronnictwo 
nie było w stanie dotychczas wykazać i 
nie wynajdzie téż żadnego, tém mnićj zaś, 
jeżeli pojedyńcze sejmy jednćj ze stron 
działających, zakwestjonują kompeten- 
cję tejże strony. 

Nie sądzę, iżby było stosownóm chcieć 
teraźniejsze na wzajemnćj ugodzie pole- 
gające prawno-państwowe położenie zmie- 
niać na inne; gdyż, jak co do owćj pod- 
noszą z jednćj strony wątpliwości, tak eo 
do tćj podniosą wątpliwości ze stron bar- 
dzo wielu, jak tego ostatnie wypadki bar- 
dzo jasno dowodzą. (Żywe oznaki zado- 
wolenia z prawicy.) s 

Nie sądzę, iżby było stosowném, prze- 
chodzić na pole unji personalnéj, ażeby 
podobnego przypadku jak obecny, który 
szanowny poseł szkodliwą przesłanką na- 
zywa, w przyszłości uniknąć, mianowicie 
tego, iżby ministrowie obydwóch części 


- 


minister nieżyczliwość drugićj części na 
siebie, a zarazem na kraj przezeń zastę- 
powany ściągnął; gdyż jeżelibyśmy prze- 
szli na pole unji personalnćj, to właśnie 


, gwiazdy swym bladym świeciły 


opowiadaniu, Alfons podnosił głowę z po | połyskiem, a mleczna droga, jakby szlak 


duszki i prosił go, ażeby opowiadał da- 
lej, jak dziecko zasypiające prosi niańki 
jeszcze o jedną historję o trzech królach 
1 trzech królewnach. 


wędrowny, prowadzący w inne, lepsze 
krainy, przecinał wielką bezdenna próżnię, 

— Tamtędy pójdę! — powiedział AL 
fons, otwierając okno i patrząc się na 


Już późno w noe było, gdy Sidney drogę gwiazdami wysłaną — tamtędy pój- 


skończył swoje opowiadanie i prosił Ai-|dę! 


fonsa, aby próbował zasnąć. 


— Więc zasnę! — odrzekł Alfons i| Ellę, na tej wielkićj ulicy, 
podał rękę przyjacielowi, a w tych dwóch narody, 


słowach i w tóm 
ręki tyle było jakićjś magnetycznćj siły, 


że Sidneya dreszcz przeszedł; przeczu- piękną główkę, 
, ale ratunku nie!nie zapytał: kto to ten natręt, eo tak cie- 


wał on coś groźnego 
widział. 


to gładsza, lepsza droga, aniżeli na- 
wet nasz bruk paryzki... tam spotkam 
kędy wędrują 
pokłonię się jéj... może mnie nie 


konwulsyjnóm podaniu | pozna... może pójdzie ze swym narzeczo- 


nym pod rękę i odwróci odemnie swą 
ażeby się jéj narzeczony 


kawie za nią spogląda?... Ha! ale ją przy- 


Sidney odszedł, w pokoju Alfonsa pa- |najmnićj widzieć będę... widzieć ją będę 


liła się nocna lampa; w bocznym pokoju, | szczęśliwą... 


do którego drzwi były zamknięte, spał 
wierny służący księcia, 
słuchający pociągnięcia 
skiego. 

— Bądź zdrów Sidneyu, bądź zdrów 


mój ojeze — powiedział Alfons za wy- 


chodzącym , i dziwna jakaś energja, dzi-| by odebrać liche, marne życie. 


wna siła wstąpiła w jego ciało. Przed 
chwilą jeszcze nie mógł się podnieść 


z łóżka, a głowa spadała bezsilna na po-| wchodząc Sidney, a z pod zimah Alhed 
duszkę; obecnie zaś jak gdyby narazļpowicki gorąca upadła łza. '* 


wyzdrowiał, podniósł się prawie bez tru- 
dności, ubr 
biurka. 
W szufladzie oddawna spoczywał re- 
wolwer, pamiętający lepsze czasy w Cie- 
plicach i w Dreznie, Alfons wyjął 
z zimną krwią, założył dwa naboje, przy- 
patrzył się pięknćj broni, powie al: 
„wystarczyć i zbliżył się do okna. 
Piękna choć zimna była noe księży- 


przez sen nawet |dział jeszcze Alfons głosem 
dzwonka pań-|wskrzesił, przyłożył lufę 


się po cichu i poszedł do zylji, chcąc w stepach południowej 


— Więc do widzenia Ello! — powie- 
, coby trupy 
do serca, a 
strzał rozległ się po pokoju. Strzał był 
dobrze wymierzony, schorowana ręka na- 
brała w ostatnićj chwili dosyć siły, aże-., 


Trup upadł na posadzkę. 
— Spodziewałem się tego ——,. 
ŁY? 


. z doi i J; J st 
Po kilku dniach Sidney jechał: rach 
ryki szukać zwierząt, bo ludzi bar ZO, 
nienawidził; a biedny starzec, ojciec Al- 
fonsa, wracał do Krymu, wioząc ze sobą 


go|cenny ale straszny skarb: trumnę z cia- 


łem jedynego syna. 
Ktoś uprzejmy znalazł się, 

stkióm Elli napisał. 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


co 0 wszy- 


jedyną instytucję uchylono, którćj nawet 
artykuły zasadnicze sejmu czeskiego w 


węgierskićj opozycji cała mienia zo- 


ena przyszła do skutku, a mianowieie 


baby więc, iżby się oba ministerstwa zgo- 


nowego stosunku prawnego, któryby na 
téj drodze obiedwie części przyjęły, —czy 


— ani ja nie znam, ani — 


razem obradowali, a przez to pojedynczy — 


s 
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nie rozwiązanoby przez to żadnój trudno- 


OESTE 


Nie sądzę, iżby to było stosownóm prze- 4 
albo w ogóle 
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nęłyby naprzeciw siebie, jak to teraz wy- 
jątkowo dzieje się pomiędzy ministrami. 
(Oznaki zadowolenia z prawicy). 

Wtedy to nie pomogłaby dymisja mi- 
nistra, lecz w każdćj chwili groziłaby w 
monarchji walka pomiędzy obiema, a je- 
żeliby w tamtćj połowie monarchji nie 
urzeczywistniła się myśl federacji, pomię- 
dzy wieloma częściami. (Oklaski z pra- 
wicy). Lecz ztąd wynika jeszcze to, że 
gdyby unję personalną tak, jak szan. o- 
pozycja ją określiła i która zresztą ina 
czćj określić się nie da, przyjęto za pod- 
stawę spraw wspólnych, to oba minister- 
stwa musiałyby ciągle razem przeby- 
wać, korona musiałaby wtedy zawsze zno 
sić niechęć spadającą zwykle na rozjem- 
cę (oklaski z prawicy) a ów przypadek , 
który teraz tylko przy zmianie ustawy za- 
sadniczćj zajść może, a w którym szan. 
poseł debreczyński widzi teraz naruszenie, 
stałby się trwałym i to tak dalece, że 
z ministerstw obu połów monarchji nie 
mogłoby jedno w Wiedniu a drugie w Pe- 
szcie mieć swćj siedziby, lecz oba musia- 
łyby w jednem i tem samem mieście al- 
bo w Wiedniu albo w Peszcie obrać so- 
bie siedzibę. (Oklaski z prawicy). 

"Teraz pojmie szanowny poseł debre- 
czyński, iż wobec tych wniosków nie u- 
znaję tego za stósowne, aby zająć stano- 
wisko unji personalnćj, w celu uniknięcia 
zawikłań. (Oklaski z prawicy.) 

Lecz jest jeszcze jeden powód — a to 
ze stanowiska węgierskiego jest ważniej- 
szy niż każdy inny — z którego się 0- 
kazuje, że niestósownie byłoby to uczy- 
nić; a tym powodem jest: że jeżeliby 
Węgry same życzyły sobie zmienić ową 
prawnopaństwową podstawę, która z je- 
dnéj strony okazała się odpowiednią do 
rozstrzygnięcia najzawilszych kwestji po- 
między obiema częściami i całe państwo 
po ciężkich przejściach urządzić zdołała, 
z drugićj zaś strony Węgry po tak dłu- 
gim czasie znów jako ważny czynnik w 
prao narodów europejskich wprowadzi- 
a, wtedyby więcćj straciły, niż wszystkie 
inne w tém interesowane części, gdyż ca- 
ły świat zwątpiłby o dojrzałości polity- 
cznćj Węgier. (Poruszenie z lewicy; głosy 
z prawicy: Tak jest!) 

Streszczając wszystko, co dotychczas 
powiedziałem, twierdzę, że to, czego so- 
bie szan. poseł debreczyński życzy, przez 
unję personalną nie dałoby się osiągnąć. 

Jest jedyny środek, zapomocą którego 
możnaby tego uniknąć, ażeby pojedyncze 
zawikłania, pojedyncze rozstrzygnąć się 
mające kwestje nie zagrażały całćj mo- 
narchji, a tym środkiem jest: niewzru- 
szone obstawanie przy istniejącćj zasa- 
dzie prawnćj. To tóż zalecam także i le- 
wicy. (Niespokój z lewicy. Słuchajcie! 
słuchajcie!) To jest nietylko w interesie 
Węgier, lecz także i w interesie wszyst- 
kich narodów monarchji, bo tylko w ten 
sposób można życzeniom wszystkich czę- 
ści uczynić zadość, nie nadwerężając ca- 
łości, jeżeli ze wszystkich stron uznają, 
że ustawy zasadnicze monarchji nie są 
zakwestjonowane. Takie było moje sta- 
nowisko w radzie korony, takie jest i tu- 
taj moje stanowisko, dalej posunąć się 
ani myślę, ani mogę. (Żywe i przeciągłe 
oklaski z prawicy.) 


- stanie się odwrotnie. (Słuchajcie!) To udo- 
wodnię. - 

W myśl tych ustaw, które „dziś stosu 
nek obydwóch części monarchji określają, 
wspólne sprawy załatwiają wspólni mini- 
strowie, którzy tu nie sprawę jednego 
państwa, lecz obu części zastępują. O spra- 

- wach wspólnych decydują delegacje, w 
których obie części monarchji mają swych 
zastępców. Gdy zatem owe sprawy, które 
są obydwom częściom monarchji wspólne, 
mają swoją właściwą instaację, to oba 
rządy Jego król. mości oddzielnie, nawza- 
jem od siebie niezależnie rządzą, a zatem 
stanowcza narada obydwóch ministerstw, 
tylko wtenczas jest potrzebną, kiedy idzie 
o zmodyfikowanie ustaw zasadniczych. 
Całkiem inaczćj rzecz by się miała, gdyby 
podług zdania szanownego posła wspólne 
ministerstwo i delegacje poświęcono za 
formy unji personalnej. Nie wiem, jak so- 
bie szan. poseł stosunek na podstawie 
unji personalnćj wyobraża, lecz zdaje mi 
się, że tak, jak to on i zwolennicy jego 
zasad w r. 1867 w elaboracie mniejszości 
określili. Według tego określenia, co dziś 
dzieje się w drodze nadzwyczajnćj i wy- 

= jątkowo, przemieniłoby się w stan zwy- 
czajny, w stan trwały. (Słuchajcie!) Ntech 
mi będzie wolno na udowodnienie tego 
twierdzenia mojego odczytać kilka ustę- 
ów tego elaboratu. Jeden ustęp tegoż 
„adi „Ministerstwa krajów korony wę- 
ierskićj i innych królestw i krajów Jego 

ól mości w skutek wspólnćj narady u 
kładają zgodne projekta i przedstawiają 
takowe, lub gdy nie można było osiągnąć 
porozumienia, projekta różne i odnośne 
uwagi wzajemne przed dotyczące ciało 
ustawodawcze. 

Dalej mowca określa, jak te projekta 
przez oba parlamenta (radę państwa i sejm 
węgierski) mają być traktowane, które to 
zawiłe postępowanie miałoby zastąpić dzi- 
siejsze delegacje i w końcu powiada: 
„W tym nadzwyczajnym wypadku, jednak 

_ gdyby między powołanemi do tego ciała- 
mi ustawodawczemi sejmu węgierskiego 
i reszty królestw i krajów J. K. Mości 
nie można w żaden sposób osiągnąć po- 
rozumienia, wówczas obie części przed- 
stawiają uchwały swe wspólnemu monar- 
sze , który po wysłuchaniu obu ministerstw 
jedno lub drugie także i ustępy niezgo- 
dne może sankcjonować, w którym to 
przypadku stają się ogólnie obowiązujący- 
mi.* Potem powiada: „Co do spraw ze- 
wnętrznych, zasięga wspólny monarcha 
rady znajdującego się przy osobie jego 
ministra węgierskiego i takichże ministrów 
reszty jego królestw i krajów* i t. d. 

Według tego muszą oba ministerstwa 
przed rozprawami i po tychże wspólnie 
obradować; lecz skoro różnice muszą 
przedstawić parlamentom , a skoro nastę- 
pnie, jeżeli i tak nie osiągnie się poro- 
zumienia po powtórnej wspólnćj naradzie 
obu ministerstw J. K. Mość rozstrzyga: 

o według tych ustaw owo niewdzięczne 

dnictwo, które szanowny poseł w mo- 
= wie swój trafnie skreślił, nie przypadło- 

= by ministrowi lub ministerstwu, a owa o- 

= bustronna niechęć, którą taka decyzja zwy- 
kle na rozjemcę ściąga, spadłaby nie na 
ministrą lub ministerstwo lecz właśnie 
wprost na koronę, a gdy oba minister- 
stwa w pierwszym okresie musiałyby się 
do ciał ustawodawczych odwoływać, a te 
szczególnie przy ministerstwie parlamen- 
tarnem, stanęłyby zapewne po stronie do- 
tyczącego ministerstwa swego, więc Zza- 
wiść nie skończyłaby się na pojedyńczych 
ministrach, lecz ciała ustawodawcze sta- 
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Jutro ma się odbyć nareszcie uroczy- 
stość odsłonienia pomnika Schillera, na 


chodzi. 
sunków, operacja podobna jest niemoże- 
bną i że przytoczyliśmy ją tutaj dla uwi- 
docznienia rozległości między temi dwo- 
ma działami świata ustrojowego. 

Od roślin przechodzi autor do zwie- 
rząt. Królestwo zwierzęce dzielą zazwy- 
czaj na siedm odrębnych typów, jakoto : 
kręgowce, stawonogie, mięczaki, szkar- 
łupnie, robaki, zwierzokrzewy i żyjątka. 
Autor przyjmuje w części tę klasyfikację, 
w części zaś ją zmienia. Dział żyjątek np. 
odrzuca całkowicie; niektóre z nich zali- 
cza do pierwotniaków, inne znowu gru- 

uje w wyższych rodach zwierzęcych. — 
Postatzjć zatóm sześć tylko rodów, z któ- 
rych ród robaków (w dzisiejszych jego 
granicach) uważa autor jako podstawę 
wszystkich innych działów, jako tę skar- 
bnicę kształtów, z którćj rozwinęły się 
wszystkie wyższe rody zwierzęce. Według 
niego „całe królestwo zwierzęce pocho- 
dzi prawdopodobnie od jednćj formy ro- 
dowéj“ (str. 20), a to w ten sposób, że 
z moner zwierzęcych rozwinęły się roba- 
ki, z których w walce o byt i na mocy 
przyrodniczego chowu wykształciły się 
typy pozostałych pięciu działów zwierzę- 
cego państwa. 

„Pogląd ten na pierwotny dziejowy 
przebieg rozwoju — powiada REC Zz 
przechodziły najstarsze formy rodowe kró- 
lestwa zwierząt, nie jest bynajmnićj ża- 
dną dowolną hypotezą, lecz koniecznym 
wnioskiem z faktów, jakie nam w pierw- 
szych swych stadjach przedstawia 080- 
bnikowy rozwój zwierząt z najrozmaitszych 
gromad“ (str. 121). 

Przypuszcza on jednak, że zwierzo- 
krzewy mogły powstać odrębnie, albo też 
że się rozwinęły z robaków wówczas jesz- 
cze, kiedy te ostatnie stały na bardzo 
nizkim stopniu rozwoju. Właściwie przeto 
powstały z robaków mięczaki, szkarłu- 
pnie, stawonogie i kręgowce. Każdy z tych 
rodów zwierzęcych rozwinął się z odpo- 
wiedniego kształtu robaków, a wykształ- 
cając się W rozchodzących się (dywergu- 
jących) kierunkach, u pnia tylko swego |p 
styka się z innemi rodami. A 

Nie będziemy się tutaj zapuszczali w roz- 
biór szczegółowy drzew palgi 
dla trzech pierwszych rodów, kwestja ta 
o _ a bowiem więcćj ściśle naukową nosi na 

~ nie jest możebnóm) i następnie z moner|sobie cechę. Nie możemy jednak pomi- 
pierwotnych kroczyli znowu w innym kie- | nąć genealogji rodu kręgowców, gdyż ród 

aż do moner zwierzęcych i t. d.lten mieści w sobie N a przeto 


Dra Ernesta Haeckel'a „Dzieje utworzenia 
przyrody*, tłómaczone z drugiego wydania nie- 
mieckiego przez J. Czarneckiego i L. Masłowskiego, 

tomów 2. Lwów 1871. 


(Ciag dalszy.) 


Jako najprostszy i na najniższym sto- 
niu rozwoju stojący kształt pierwotnia- 
ów uważa autor monery, posiadające do- 

niosłość prostych cytod. Monery te we- 

niego musiały powstać w drodze 
samozapłodowćj. Na tém przypuszczeniu 
buduje on dwie hypotezy pochodzenia 
wszystkich kształtów ustrojowych. We- 
dług pierwszćj hypotezy, będącćj jedno- 
pienną albo jednorodową, z moner pier- 
wotnych, powstałych przez zd iśe 
rozwinęły się monery roślinne, nijakie i 
= zwierzęce. Pierwsze dały początek rośli- 
nom, drugie pierwotniakom, z trzecich zaś 
rozwinęły się zwierzęta. Według hypote- 
= zy wielopiennćj, wszystkie te trzy rodza- 
| je moner powstały samodzielnie i nieza- 

_ leżnie od siebie, a przeto nie są one ze- 
spolone we wspólnym pniu moner pier- 
wotnych. 

-ngaaką | dział pierwotniaków, prze 
chodzi autor do państwa roślinnego, ukła- 
dając dlań osobne drzewo rodowe. Po- 
nieważ to stanowi przedmiot nie tyle zaj- 
mujący szerszą publiczność, poprzestaję 
przeto na samćj wzmiance o nim. Muszę 
tu jednak zauważyć, jak błędnym jest o- 
gólnie panujący przesąd, a w ostatnich 
latach szczególnie u nas się rozszerzający, 
jakoby zwolennicy teorji rozwoju wypro- 
wadzali pochodzenie zwierząt od roślin. 
Te dwa działy świata ustrojowego, jeżeli 
w systematyce naszćj zblizka się ze sobą 
= stykają, w rozwoju swym jednak w zu- 

| R> przeciwnych udały się kierunkach. 

> aden przyrodnik nie przypuszczał nigdy, 
by można było przemienić dęba w ko- 
mara lub robaka. Przemiana podobna mo- 
głaby tylko wówczas nastąpić, skorobyś- 
my poczynając od dęba przeszli wstecz | 
wszystkie stopnie rozwoju aż do moner 
- roślinnych, a od tych ostatnich do moner 
pierwotnych (przyjmując jednopienną hy- 
potezę, przy wielopiennćj bowiem i to 


bnikowym 


cają dalej 


stęp 
z którćj 


które przez dziewięć z górą lat oczekiwać 
musiał Berlin. Jeżeli się nie mylę, w roku 
1860, 10 listopada położono węgielny ka- 
mień pod dzisiejszy pomnik na Gendar- 


zwać Schillerplatz. nosci 
pohulał sobie wówczas ludek berliński 
i pomiędzy innemi zabawkami wrzucił 
do dołu przygotowanego na węgielny ka- 
mień kilka kobiet i powybijał szyby na 
placu i przyległych ulicach, tak że aż 
konni konstablery wkroczyć musieli. Ju- 
tro zapewne odbędzie się uroczystość 
przyzwoicićj, jak wówczas, bo i sam ce- 
sarz pojawi się na nićj i ukoronuje wien- 
cem laurowym głowę wolnomyślnego po- 
ety. Ale Gendarmenmarkt zatrzyma po 
staremu swe nazwisko, z któróm mu zre- 
sztą bardzo do twarzy, swoją fizjonomją, 
swemi dwoma kościołami przypomina on 
dziś jeszcze autokratyzm Fryderyka W., 
który nawet kościoły dla swej fantazji 
stawiać kazał na ozdobienie placu, a nie 
w żadnym innym celu. Schiller tam będzie 
nie na swojćm miejscu, 
służy mu „ l 
nachjum, oto miasta dla Schillera posą- 
sągów, tu w Berlinie zawsze Fr 
Wilhelmy i Blüchery będą miały pier- 
wszeństwo. 

W parlamencie niemieckim prace idą 
szybko i po ukazu z góry, a Bebel może 
miał rację twierdząc, że lepiej się nie 
blamować i nie stawiać w przeciwieństwie 
z Bundesrathem, który jest nieomylnym 
w swych wnioskach, a w 
samodzielnćj parlamentu, ą 
konstytucji meklenburskićj dopatrzy się 
ale i odłoży ad acta. 

Trzeba przyznać, y 
mieją łatać rozmaite swe niedostatki za 
pomocą francuskich 
wię już o wojsku, l 
ię; płynie jak woda ze zbytkiem, 2 
i dla urzędów cywilnych we wszystkich 
gałęziach administracji i À 
nareszcie zawitać upragnione dni polep- 
szenia bytu, który mianowicie na niższych 
urzędach jest nienajlepszy. Ws może, że 
i o nauczycielach ludowyc D 
chociaż już pierwsza gorączka entuzjazmu 
dla szkół ludowych przeszła. Ich użytecz 
ność uznawano głównie po wojnie 
strjackićj, dziś już tylko Moltkemu, 


sługi, a pieniądze, któreby mogły pod- 
nieść szkoły ludowe, 
wojenne; zobaczymy, 
może, jak dawny system. 

Podobno znów wynaleziono jakąś nową 
broń, lepszą od iglicówki i chassepota, 
którą mają zaprowadzić w armji, jeżeli 
przy próbach, które teraz robią, „okaże 
się praktyczną. Jeżeli rzeczywiście tak 
jest, cóż poczną inne państwa, 
piero co zaprowadziły nową broń. Pru 
som jeszcze wystarczy na wprowadzenie 
nowćj reformy, ale 
wezmą tyle pieniędz 
formy muszą cały 
doprowadzić ad absurdum, 
zamienić w jednę fabrykę broni i żołnie= 


rzy. Piękne aspekta dla przyszłości! 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskićj 


[Sprawa zaciągnienia pożyczki w summie pół- 
tora miljona zła. na uporządkowanie miasta.) 


W dalszych rozprawach nad projektem 


Samo się przez się rozumie, że wobee pochodzenie jego bardzo nas zblizka ob- 

ITE URAL © ftak zawikłanych i nieznanych nam sto- d 
Do niedawna jeszcze świat przyrodni- 
Z ków w wielkićm się znajdował zatrudnie- 
niu, jak wytłómaczyć powstanie kręgow- 
ców. Kręgowcami (Vertebrata) zowiemy 
wszystkie te zwierzęta, 
strunę grzbietową (z ę 
rozwija stos kręgowy) i rdzeń kręgowy. 
Dwie te oznaki tak są á 
z tém tak tylko kręgowcom właściwe, że 
wytłómaczenie ich powstania przedsta- 
wiało niezliczone ź 
1867 zagadka ta została rozwiązaną. Ba- 
dania Kowalewskiego nad rozwojem 0so- 


szóm kręgowóm zwierzęciem) i stale o- 
siadłych żachw (należących do rodu ro- 
baków) wykazały, że ontogenja tych dwóch 
tak rozmaitych kształtów nadzwyczaj jest 
zgodną w pierwszych chwilach młodości. 
„Swobodnie bowiem pływające poczwarki 
żachw rozwijają widoczne zarysy struny 
grzbietowćj i rdzenia kręgowego prawie 
zupełnie w taki sam sposób, jak pomró- 
wnica. Wprawdzie żachwy nie wykształ- 


narządów ciała kręgowego. Przeciwnie u- 
wsteczniają się one następnie, osiadają 
stale na dnie morskićm i wyrastają w bez- 
kształtną bryłkę, która z zewnątrz nie 
przedstawia najmniejszych pozorów zwie- 
rzęcia. Rdzeń jednak kręgowy, będący 
podstawą środkowego układu nerwowego, 
i struna grzbietowa stanowiąca pierwszy 
zarys stosu kręgowego, są tak ważne i 
tak wyłącznie kręgowcom właściwe na- 
rządy, że na tćj jednćj tylko podstawie 
możemy ze wszelką naukową pewnością 
wnioskować o rzeczywistóm rodowóm 
krewieństwie kręgowców i oponnie 
których należą żachwy). Samo się przez 
się rozumie, że mówiąc to nie chcemy 
bynajmnićj twierdzić, by kręgowce miały 
pochodzić od oponnie, lecz że tylko obie 
te grupy powstały ze wspólnego pnia i 
że ze wszystkich bezkręgowych oponnice 
są najbardzićj spokrewnione z kręgow- 
cami. Wszystko przemawia za tém, że 

odezas okresu pierwotnego z pewnćj ja- 
kićjś grupy robaków rozwinęły się w po- 
owym kierunku prawdziwe kręgowce, 
także grupy we wstecznym kie- 
runku wyrodziły się oponnice* (t. II. str. 
175—178). 
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uporządkowania miasta i ząciągnienia w 
ię celu pożyczki, zabrał głos rad. m. 
Jhrzanowski i przemówił jak nastę- 
puje: Zabierając głos w tak późnćj go- 
dzinie, będę się starał być jak pajtreś- 
ciwszym. Najprzód pragnę odeprzóć kil- 
ka zarzutów, które tu właśnie czyniono 
projektowi zaciągnienia pożyczki przez 
miasto nasze dla jego uporządkowania i 
zadośćuczynienia najpilniejszym jego 3 
trzebom; a nawet zarzucano, że wyko- 
nańie w tym celu zamierzonych robót, 
nie jest bynajmnićj koniecznóm i użyte 
cznóm. Wchodząc zaś następnie w istotę 
przedmiotu będę się stara przedstawić 
użyteczność i znaczenie przedłożonego 
radzie projektu komisji, oraz jedną słabą 
jego stronę. 

Przeciwko całemu zamiarowi zaciągnie- 
nia pożyczki dla uporządkowania miasta 
i przedmieść, wystąpił radca Zieleniew- 
ski, przytaczając za główny powód: po- 
cóż mamy porządkować miasto i poży- 
czać w tym celu znaczną sumę, gdy oto 
Kraków fortyfikują, przeto w razie woj- 
ny, może być zbombardowany i zniszczo- 
ny. Ależ gdybyśmy w ten 226 rozu- 
mowali, rozumowanie takie doprowadzi: 
łoby nas ostatecznie do wniosku, że po- 
nieważ Kraków z powodu fortyfikowania 
go, może być w razie wojny zbombar- 
dowany i zniszczony, więc nie porząd- 
kujmy go, zaniedbajmy go, wynieśmy się 
nawet z miasta, które może być zburzo- 
ne. Jednak mnie, a mniemam, że i wię- 
kszość rady, założenie przytoczone przez 
radcę Zieleniewskiego, do innego wcale 
doprowadza wniosku: Ponieważ fortyfi- 
kowanie Krakowa zagraża zbombardowa- 
niem i zniszczeniem miasta w razie woj- 
ny, przeto starajmy się z największą u- 
silsością, aby ie był Fotylikowiny: ale 
obok tego nie zaniedbujmy orządkować 
go i starać się, żeby potrzeby i wygody 
mieszkańców zaspokojone zostały. 

Jako drugi powód przeciw zaciąganiu 
pożyczki na uporządkowanie miasta i bu 
dowle, znacznych wykładów wymagające 
przytoczył radca Zieleniewski, że nie po- 
trzebnóm jest restaurowanie Sukiennic.— 
Na to odpowiem, iż gdyby teraz to- 
czyła się sprawa: czy Sukiennice mają 
być odnowione czy zburzone (gdyż trze- 
ba albo je odnowić, albo zburzyć) mo- 
żnaby to pytanie rozstrząsać i może wię- 
cój nawet powodów przemowiłoby za 
zburzeniem. Lecz tego pytania nie mo- 
żna już dzisiaj stawiać Zostało ono już 
przed trzema laty rozstrzygnięte, 
najprzód w tój radzie, — w którćj dość 
długo toczyły się nad tym przedmiotem 
rozprawy i postanowiono Sukiennice od- 
nawiać; a następnie rozstrzygnionóm Z0- 
stało przez kraj cały, który pospieszył z 
ofiarami, jakkolwiek nie wielkiemi, na 
odnowienie Sukiennic, a nadto na prośbę 
rady — uchwalił Sejm dać z fun uszów 
krajowych 30,000 złr. na odbudowanie 


Sukiennic, a rada państwa ofiarowała z 


który wówczas chciano na- 
Przy tćj sposobności 


chociaż jako tło 
Schauspielhaus*. Drezno, Mo- 


deryki, 


każdój uchwale 
jak w kwestji 


że nowe Niemcy u- 
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obraca się na cele 
czy to więcćj po- 


które do- 
Pru- 


zkąd inne państwa 
? Takie ciągłe re- 
zisiejszy militaryzm 
albo cały kraj|złr. Dzisiaj więc za późno stawiać py- 
tanie: czy Sukiennice zburzyć czy od- 
*|nowić. — Lecz radca Zieleniewski wnosi 
kg rojekt: to zrestaurujmy je tyl- 

o tak, aby stały, na co dostatecznie jest 
50,000 złr.; podeprzyjmy co istnieje — 
utrzymajmy tylko to co jest — ruinę. 
Projekt ten popierał finausowymi powo- 
dami. 

Ależ najsłabszą stroną 'tego projektu 
jest właśnie jego strona finansowa — nie 
mówię już o innych stronach, n. p. 0 e- 
stetycznój. Sam radca Zieleniewski pray: 
znaje, że plac, na którym stoją Sukien- 
nice ma wielką wartość, że miasto wło- 
żyło już w Sukiennice znaczne sumy na 
zakupienie w nich sklepów, które nie 
były miejską własnością. — Czyż więc 
mniema, że z tych powodów, byłby to 
dobry projekt finansowy, gdybyśmy w 
ten tylko sposób odnowili Sukiennice — 
aby miasto od tych wielkich wartości, 
miało, jak teraz 5,000 złr. rocznego do- 
chodu z rudery stojącej w środku ryn- 
ku! Co do mnie mniemam, że właśnie 
powody finansowe do innego doprowa- 
dzają wniosku, a mianowicie; gdy już 
dawniej rozstrzygnięto pytanie, czy 
Sukiennice zburzyć czy odnowić? i gdy 
już postanowiono je odnawiać, w takim 
razie odnówmy je, nawet większym na- 
kładem, ale tak, aby obok utrzymania 
ich charakteru pomnikowego i pamiątko- 
wego, były ozdobą miasta, a przyniosły 
mu korzyść i dochód odpowiedni choć 
w części wartości placu i kapitałom w 
ten budynek włożonym. 

Dalej r. Chrzanowski przedstawia, że 
raniemanie wypowiedziane przez r. m. 
Kańskiego i zek jakoby wodo- 
ciągi dlatego nie mogły być u nas za- 
prowadzone, że Kraków jest małóm mia- 
stem, jest nicuzasadnionóm; bo 
cząstka: tego małego Krakowa — dwo- 
rzece kolei krakowsko - lwowskićj, zbudo- 
wał wodociąg a przecież to przedsiębior- 
stwo opłaea się zupełnie. Zaopatrzenie 
zaś miasta w Rów wodę do picia jest 
rzeczą ważną dla zdrowia mieszkańców. 

Według zdania mowcy, jeden zarzut 
uczynić można słusznie a pea ko- 
misji, że nie zawiera dokładnego przed- 
stawienia, które i w jakićj kolei należy 
wykonać roboty dla uporządkowania mia- 
sta i zaspokojenia najważniejszych po- 
trzeb mieszkańców ; wówczas i obracho- 
wanie wydatków, bardzo niedokładne w 
sprawozdaniu, mogłyby być dokładniej- 
sze. Przedewszystkiem nie są w niem 
dokładnie przedstawione środki, które 
posiada miasto do umorzenia zaciąganćj 
pożyczki. 

Lecz ten niedostatek sprawozdania nie 
przeszkadza bynajmnićj do uchwalenia 
teraz wniosków komisji, i do rokowania 
o pożyockę; przy rozprawie zaś szcze- 
gółowćj nad tymi wnioskami, — mowca 
stawiać będzie dodatkowy wniosek dą- 
żąe do zaradzenia późnićj temu niedo- 
statkowi sprawozdania. Tém więcćj mo- 
żna uchwalić w całości wniosek komisji, 
że w nich nie jest oznaczona ściśle ilość 
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(Dokończenie.) 


które posiadają 
którćj się następnie 
doniosłe i razem 


trudności. Dopiero w r. 


pomrównicy (będącćj najniż- 


tych dwóch najważniejszych 


(do 


(Dokończenie nastapi.) 


o rokowania o pożyczkę do wysokości 


x A Gda 


funduszów państwa na ten cel 20,000 


poyoni, ale żądane tylko upoważnienia 


Opada ua wą 


1,200,000 złr. Niektórzy mniemali, że to 
maksimum jest za wysokie. Jednak mo- 
wca zważając: 1) że obrachowanie w 
sprawozdaniu nie jest ścisłe; 2) że za- 
ciągnąwszy pożyczkę za niską, trudno 
bądzie następnie zaciągać po kilku la- 
tach drugą pożyczkę dla dokończenia 
rozpoczętych robót, mianowicie — jeżeli 
pożyczka ta ma być zaciągana przez wy- 
danie obligacyj premiowych za pozwole- 
niem ciała ustawodawczego; 3) że po- 
życzkę jednę większą można zacingngć 
pod korzystnicjszymi warunkami, niż dwie 
mniejsze: Z tych powodów wnosi, że ra- 
czéj podwyższyćby można owe maksi- 
mum pożyczki, o którćj zaciągnienie ma 
teraz układać się tylko komisja. 

Po takiém odparciu zarzutów, mowca 
przechodzi do istoty przedmiotu — jest 
przekonany, że uporządkowanie miasta, 
postawienie odpowiednich budynków na 
szkoły, uporządkowanie przedmieść, do- 
bre ich wybrukowanie, oświetlenie ga- 
zem, sprowadzenie do miasta zdrowćj 
wody, zbudowanie rzezalni i inne roboty 
w sprawozdaniu wymienione, są konie- 
czne do uskutecznienia, jeżeli chcemy 
miasto podnieść, uczynić je zdrową i wy- 
godną siedzibą tak dla jego mieszkań- 
ców, jak dla tych rodaków, którzy dzi- 
siaj po części dla braku pomieszkań i 
wygód mieszkają za granicą; jeżeli zre- 
sztą pragniemy w Krakowie podźwignąć 
przemysł i handel. — Zamierzone upo- 
rządkowanie miasta ma głównie na celu, 
rozszerzenie go poza plantacje, — 
bez znoszenia bynajmniej plantacji, 0- 
zdabiających miasto i czyniących go 
zdrowszćm, ale przez zmienienie przed- 
mieść w porządne dzielnice miasta. Pro- 
jekt więc tu rozstrząsany, odpowiada do- 
bru całego miasta, w szczególności zaś 
ma na względzie potrzeby i dobro przed- 
mieść. Przez przyjęcie tego projektu — 
mieszkańcy, właściciele domów i placów 
na przedmieściach zyskają najwięcćj — 
gdyż podnosi się wartość ich właśności 

W końcu r. m. Chrzanowski przedsta” 
wia, że jako członek sekcji skarbowej, 
zna dokładnie dochody miasta i jego za- 
soby, i jest przekonany, że dochodami 
rocznymi nie można pokryć wydatków 
na te roboty dla uporządkowania miasta 
i przedmieść ; trzebaby przez długie lata 
prowadzić te roboty, które przy zużytko- 
waniu kredytu publicznego można w kil- 
ka lat wykonać, miasto szybko uporząd- 
kować i w niezbędne potrzeby zaopa- 


do szczegółowych rozpraw nad pierwsz: 

jéj wnioskiem. Do wniosku tego wnić i 
r. m. hr. Henryk Wodzicki popraw - 
kę, aby podwyższyć do 1,500,000 złr. 
kwotę, o którćj pożyczenie ma rokować 
komisja, a to z powodu, że wydatki na 
zaspokojenie wyszczególnionych potrzeb 
nie są ściśle obrachowane, raczćj za nizko 
jak za wysoko, i że pożyczając odrazu 
większą sumę, korzystniejsze można 0- 
trzymać warunki pożyczki. Po krótkićj 
dyskusji, prezydujący poddał pod głoso- 
wanie pierwszy wniosek komisji, najprzód 
z poprawką r. Wodziekiego brzmiący : 
„Celem uporządkowania miasta 
Krakowa, zaciągniętą być ma po- 
życzka do wysokości 1,500,000 złr.* 

Na propozycję r. Zieleniewskiego na- 
stąpiło imienne głosowanie. Obecnych 
radzców było 45, z których 34 głosowa- 
ło za tak sformowanym wnioskiem, 11 
przeciw. Mianowicie głosowali za wnio- 
skiem radzcy: Aleksandrowicz, Burzyń- 
ski, Chmurski, Chrzanowski, Dunajewski, 
Feintuch, Fink, Friedlein, Gebhardt, Gło- 
wacki, ks. Górnicki, Gralewski, Hzlcel, 
Jawornicki, Koczyński, Landau, Leiter, 
Majer, Machalski, Marfiewicz, Mendels- 
burg, Muczkowski, Oettinger, Pagaczew- 
ski, Rzewuski, Samelson, Satalecki, Schön- 
born, Szlachtowski, Szukiewicz, Weigel, 
Wentzl, Wodzieki, Wyrobek. Przeciw 
wnioskowi: Baumgardten, Blateis, Brze- 
ziński, Chęciński, Federowicz, Kański, 
Redyk, Warschauer, Wójcikiewiecz, Wró- 
blewski, Zieleniewski. Trzech radzeów gło- 
sujących przeciw t. j. pp. Kański, Blateis 
i Warschauer oświadczyli, że głosowali 
nie przeciwąjpożyczce, z którą się zga- 
dzają, lecz przeciw wysokości jéj, ozna- 
czonćj we wniosku. 

Potem bez rozpraw uchwaliła rada o- 
gromną większością dwa następne wnio- 
ski komisji: „2gi, poleca się komi- 
sji przedsięwzięcie rokowań o 
zaciągnienie tćj pożyczki prze- 
dewszystkiem premiowćj czyli 
loteryjnćj. 3ci, ostateczna umowa co 

o płacenia procentów, umorzenia poży- 
czki i innych warunków, ma być przed- 
łożona radzie do zatwierdzenia.* 

Wreszcie r. m. Chrzanowski wniósł 
czwarty dodatkowy wniosek następującćj 
treści: Rada wzywa komisję, aby równo- 
cześnie z rokowaniami o zaciągnienie po- 
życzki, wypracowała i przedłożyła radzie 
dokładniejszy projekt robót i wydatków, 
dla uporządkowania miasta i zaspokoje- 
uie najpilniejszych jego potrzeb, oraz do- 
kładny wykaz środków i funduszów, któ- 
re miasto posiada na umorzenie pożyczki. 
Przyjęcie tego wniosku w niczem nie 
wstrzymuje wykonywania zaraz trzech po- 
wyższych uchwalonych już przez radę 
wniosków. Przy znużeniu rady długiemi 
rozprawami, wnioskodawca krótko uzasa- 
dniał swój wniosek, przedstawiając, że 
gdy rzyjdzie późnićj radzie zatwierdzać 
projekt umowy o pożyczkę, który ma 
przedłożyć jéj komisja po ukończonych 
o tę pożyczkę układach, nieodzownóm 
będzie dla rady mieć już przed sobą taki 
żądany w tym czwartym wniosku dokła- 
dniejszy projekt wydatków, a szczegól- 
nićj dokładny wykaz funduszów, którymi 
miasto rozporządzać może dla umorzenia 
pożyczki zaciąganćj. 

Lecz gdy sprawozdawca r. Szlach- 
towski twierdził, bez uzasadnienia, że 
ten dodatkowy wniosek spóźnić może a 
nawet udaremnić wykonanie (!!) trzech u- 
chwalonych już wniosków, większość po- 
zostałych radzców nie przyjęła tego do- 
datkowego wniosku, poczem prezydujący 
zamknął posiedzenie o godz. 9!/, wiecząr. 

Aby uzupełnić sprawozdanie z tego p: * 
siedzenia rady miejskićj, dodać należy, -* 
na początku posiedzenia odczytał sekne- 
tarz p. Zawiłowski między pismami 
do rady nadeszłemi, pismo marszałka sej- 
mowego do prezydenta miasta zawiada 
miające, iż sejm uchwałą swą z 17 pa- 
ździernika polecił rządowi do uwzględnie- 
nia petycję rady miejskićj o zaniechanie 
fortyfikowania Krakowa. Następnie odczy- 


> 

, Projekt przedłożony przez komisję — 
jest w istocie urzeczywistnieniem przy- 
słowia: co masz zrobićjjutro — 
zrób dzisiaj. 

Albowiem zamiast przez lat 30 pro- 
wadzić roboty około porządkowania mia- 
sta, pokrywając wydatki na te prace — 
cząstką dochodów rocznych, możemy — 
zaciągnąwszy pożyczkę roboty wykonać 
w ciągu lat kilku, a następnie pożyczkę 
tę umarzać ową częścią dochodów, któ- 
rą corocznie przez lat trzydzieści prze- 
znaczylibyśmy -na prowadzenie powoli 
tych robót. Źwyżka wydatków, jaką spo- 
woduje procent od pożyczki, wielokro: 
tnie zostanie wynagrodzona przez szyb- 
kie w ciągu lat kilku podźwignienie, u- 
porządkowanie i rozszerzenie miasta. — 
Mylnie więc niektórzy twierdzą, że przyj- 
mując przedłożony projekt nałożemy tyl- 
ko ciężar na przyszłe pokolenie; przeci- 
wnie zamierzamy wykonać prace, z któ- 
rych nie tylko my, ale szezególniéj przy- 
szłe pokolenie będzie korzystało. 

Następnie zabrał głos r. m. Fried- 
loin. Mówił, że zgadza się w głównych 
zasadach z wnioskami komisji, któréj jest 
członkiem i zamierzał głosować za nic- 
mi bezwarunkowo. Jednak po wyjaśnie- 
niach tu uczynionych i przemowach, wi- 
dzi, że wnioski komisji oznaczają sumę, 
którą pożyczyć należy raczćj za nisko 
niż za wysoko. Między innemi pominię- 
to zaliczyć między potrzeby naglące, od- 
kupienie od towarzystwa gazowego przy- 
rządów oświetlenia, gdy tymczasem przez 
to zakupienie możnaby bardzo zniżyć ce- 
nę gazu tak dla miasta — jak i prywa- 
tnych. Przeto mniema, że należałoby 

odwyższyć do 1,500.000 złr. owe ma- 
ae kwoty, o pożyczenie którćj ma 
się układać komisja. 


R. m. Rzewuski przemawia także za 
projektem komisji. Upatruje on powód 
oporu temu projektowi w niedobróm po- 
jęciu téj sprawy, a szczególnićj w braku 
ducha inicjatywy i  przedsiębiorczości. 
Przedstawia, że po pożarze miasta w 1850 
r. długo także wachano się i lękano się 
zaciągnąć pożyczkę na odbudowanie do- 
mów spalonych, a doświadczenie nauczy- 
ło, jak ten środek był zbawienny. Dziwi 
się sprzeciwianiu się temu projektowi ze 
strony niektórych pp. fabrykantów i rze- 
mieślników, którzy przy wykonaniu tego 
projektu najwięcćj skorzystają, bo otwo- 
rzy się dla nich szerokie pole uczciwego 
zarobkowania. Uporządkowanie miasta, 
wystawienie budynków na szkoły, zapro- 
wadzenie wodociągów,  wybrukowanie 
przedmieść uważa za nieodzowne potrze- 
by; wykonać zaś ich inaczćj nie można, 
jak przez zaciągnienie pożyczki przez 
miasto. 

Powtórnie zabrał głos r. m. Ziele- 
niewski dowodząc, że obrachowania 
komisji w sprawozdaniu nie są dokładne. 
Powtarzał, że odbudowanie Sukiennie, za- 
prowadzenie wodociągów nie uważa za 
pees tak konieczne, aby na ich wy- 

onanie zaciągać pożyczkę. Twierdził, że 
zaprowadzenie wodociągów parę miljonów 
złr. kosztować może. Po powtórnem prze” 
mówieniu r. m. Chęcińskiego, który oć- 
powiadając r. Rzewuskiemu, rzekł, iż 
rzemieślnicy dobrze tę sprawę pojmują , 
ale nie swój interes, lecz dobro ogółu 
mają na oku sprzeciwiając Bię pożyczce ; 
zamknął przewodniczący, za zgodą Rady, 
rozprawy ogólne, udzielając tyl o głos dla 
sprostowania faktu pp- Dunajewskiemu i 
Rzewuskiemu. Po obszernéj przemowie 
sprawozdawcy r. Szlachtowskiego, 
starającego się odeprzeć wszelkie zarzuty 
czynione wnioskom komisji, przystąpiono 


Warszauer, w którćj zapytuje się pre” 
zydenta, czyli i jakie kroki srodka NA 
ciw komisarzowi targowemu, z powodu 
zamieszczonego w dzienniku Kraj insera- 
tu, w którym poddał krytyce jego prze” 
mówienie na poprzedniem posiedzeniu W 
sprawie podwyższenia temuż komisarzow! 
pensji. k 

Prezydent oznajmił, że zarządził w tó) 
mierze dochodzenie i skarcił winnego Z% 
to niewłaściwe postępowanie. 


jeszcze na wzmiankę rezygnacja hr. Mie- 
roszowskiego z urzędu radzcy miejskiego; 
odezwa p. Gałęzowskiego prezesa rady 


o udzielenie przez radę zasiłku pienię” 
żnego na utrzymanie tój szkoły, (odezwę 
tę przekazano sekcji II do roztrząśnienia) 
wreszcie odezwa komitetu towarzystwa © 
pieki narodowćj, który dziękując radzi? 
za uchwalony zasiłek 500 złr. rocznie; 
oświadcza, że jest gotów zgodzić się ”* 
warunki z tym darem połączone (utwo” 
rzenie filji w Krakowie). 

Na koniec zawiadomił przewodniczącj” 
że wniesiono kilka skarg przeciw ter% 
źniejszemu budowniczemu  miejskiemu? 
które zostaną dla dochodzenia przekaz% 
ne sekcji 

NN 

Wadowice, 9 listopada. — [Sprawy miej” 
skie]. — Wczoraj odbyło się bardzo burzliw* 
posiedzenie rady miejskićj; rozchodziło się u 
wiem o budowanie szkoły. Jedna część chois 
łaby zaciągnać od rządu pożyczkę bezproceć, 
tową, by budować gimnazjum. Druga c%£ 
chciała budować szkołę ludowa; ta partja zwy” 
ciężyła. Rozchodziło się o miejsce, W któré™ 
budować; jeden plac jest na rynku zbożowy” 
drugi przy głównym gościńcu. Rozważając gi 
miennie, nie jest ani jeden ani drugi plac or 
powiedni na szkołę. Pierwszy w rynku "> 
żowym, jest za wązki i niedogodny, bo key 
w tygodniu we czwartek targi uniemożniśj* 
naukę, a do tego 12 jarmarków czyni ja pie 


è ości jest o tyle niedogodny, że wystawiż 


| 
| 


tał tenże sekretarz interpelację r. m. dr. 


Z pism do rady wniesionych zasługują | 


szkoły polskiej w Paryżu na Batignolles | 


odobną. Drugi położony w pięknéj miejsco” 


dzie'i na niebezpieczeństwa codziennie w sku- 
Przed 
dwsma miesiacami postawił radca dr. Graczyń- 
ski wniosek, by w tćj mierze zapytać radę 
Rada zbyła tę 
sprawę ni tak ni siak, przedstawiając dogo- 
dności jednego i drugiego wraz z niedogodno- 
ściami, wywinęła się politycznie z tak waźnćj 
Nie pozostało nie innego, jak tylko 
Uwzglę- 
dniajac stronę czysto dydaktyczną, plac na zbo- 
żowym rynku jest o wiele dogodniejszym. 
Uwzględniając jednak stronę sanitarna, plac 
za pocztą znów jest lepszym, bo budynek ze 
wszech stron wolny, położony mógłby być w 
środku ogrodu, a tak i strona dydaktyczna 
uwzględniona pochlebiałaby temu; gdy prze- 
ciwnie w pierwszym wcieniony między domy 
Po rozważeniu 
tych powodów, gdy przyszło do głosowania, 
partja chcąca budować przy gościńcu opuściła 
salę radną z wrzawa, a 12 radnych oświad- 
czyło się za budowaniem szkoły „ludowój na 
zbożowym rynku, wybrawszy pięciu członków, 
którzyby się zajęli projektem budowy tejże 


tek jazdy wozów i wojska gościńcem. 


szkolną okręgowa o zdanie. 


kwestji. 
radzie raz zadecydować stanowczo. 


niekoniecznie odświeża 


się. 


szkoły,i niezwłocznie radzie go przedłożyli. 


Nasuwa się mimowoli pytanie, czy komisja ta 
wymierzywszy szerokość placu tego, będzie 
mogła przedłożyć radzie taki projekt, któryby 


odpowiadał celowi? 
| S AS E EA 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Walne zgromadzenie. — W niedzielę 
dnia 5 b. m. s się doroczne walne 


zgromadzenie członków stowarzyszenia 
wzajemnćj pomocy uczniów uniwersytetu 
jagiellońskiegogprzy licznym współudzia- 
le członków. — Po zagajeniu posiedze- 
nia! przez przewodniczącego , odczytano 
sprawozdanie z czynności wydziału w u- 
biegłym roku szkolnym, z którego wyj- 
mujemy następujące szczegóły : 

Ko Towarzystwo liczyło 384 członków 
zwyczajnych (o 176 więcćj, niż w roku 
poprzednim) i 152 członkow honorowych. 
Całoroczny przychód wynosił 3061 złr. 
90 ent. gotówką i 400 złr. w obligacjach; 
fundusz żelazny 599 złr. 5 ent. gotówką, 
7450 złr. w obligacjach; fundusz poży 
czek procentowych 994 złr. 80 ent.; fun- 
dusz pożyczek bezprocentowych 1970 złr. 
51'/, ent.; fundusz Tnagród za zadania 
konkursowe 495 złr. 24!/, cnt. 

W ciągu roku udzielono pożyczek pro- 
centowych w ilości 994 złr. 80 ent.; po- 
życzek bezprocentowych w ilości 1555 
złr.; na nagrody za zadania konkursowe 
użyto 360 złr. 

Stan majątku z końcem roku szkolne- 
go 1870/1: a) fundusz żelazny 8049 złr. 
51/, ent.; b) fundusz nagród za zadania 
konkursowe: w gotówce 135 złr. 24!/, 
cnt., pretensje do funduszu pożyczek bez- 
procentowych 99 złr. 9 cnt.; c) fundusz 
pożyczek bezprocentowych : udzielonych, 
a dotąd niezwróconych pożyczek w kwi- 
tach 4301 złr. 58 cnt., pretensje do fun- 
duszu pożyczek procentowych 74 złr. 85 
cnt., w gotówce 522 złr. 66!/, cnt.; d) 
fundusz pożyczek procentowych: udzie- 
lonych, a dotąd niezwróconych pożyczek 
procentowych z r. 1869/70 i z lat da- 
Wniejszych w kwitach 3819 złr. 37 cnt., 
udzielono pożyczek w r. 1870/1 w ilości 
994 złr. 80 ent. - 

Wydział i w tym roku nie ograniczał 
Się udzielaniem pożyczek i nagród za za- 
dania konkursowo, lecz za przykładem 
pranin wydziału wybrał komisję, 

tóréj poruczył opiekę nad chorymi zwy- 
Czajnymi członkami towarzystwa. 

Po odczytaniu sprawozdania, które bez 
Zarzutu przyjęto, zajęło się zgromadzenie 
Poprawą statutu. Najważniejsza z zmian 

walonych dotyczy zupełnego zniesie 

' pożyczek bezprocentowych i przezna 

(nią. wszystkich funduszów towarzystwa 
Wyłącznie na pożyczki procentowe i na- 
Brody za konkursowe zadania. Zmiana ta 
Jest bezwątpienia ważnym krokiem w roz 
Woju towarzystwa, ułatwiającym zarazem 
Członkom korzystanie z funduszów na ten 
te] przeznaczonych, ponieważ pożyczka 
łacjągana za jakimkolwiek, choćby naj- 

niejszym procentem ,Ęwięcćj odpowiada 
Charakterowi żądających tejże, niż zapo- 
Moga, która często może boleśnie do- 
tknęła niezamożnych uczniów uniwersy- 
tetu, choć z koleżeńskićj pochodziła ręki... 
Dodać należy, że procentowa pożyczka 


E U r s 


rossyjska fota kaspijska każdćj chwili będzie 
mogła wypłynać na morze Czarne, a w razie 
potrzeby przed flotą nieprzyjacielska napowrót 
schronić się do morza Kaspijskiego, aby ztąd 
nieprzyjacielowi zagrażać. Ubolewają one, że 
nie było takiego przytułku podczas wojny 
krymskićj, bo gdyby on istniał, byłyby wojska 
i floty czterech państw sprzymierzonych innego 
doczekały losu. 

Na drugićm miejscu dopiero stawia korzyści 
ekonomiczne tego przedsięwzięcia. W r. 1869 
krążyło na morzu Kaspijskićm 316 rossyjskich 
i 508 perskich statków z ładunkiem 68,919 
beczek towarów, na morzu Czarnóm zaś 1608 
statków z ładunkiem 68,018 beczek. Handel 
ten powiększy się przynajmnićj dziesięćkrotnie, 
południowa bowiem Rossja musi się stać ogni- 
skiem całego handlu Europy z Azja, a to mia- 
nowicie z powodu zamierzonego przez rząd 
wybudowania w jak najkrótszym czasie kolei 
żelaznój wiodacćj przez Turkestan do granie 
Indji wschodnich. Brytanja, która z handlu 
azjatyckiego dotychezas ogromne ciagnie zyski, 
poniesie skutkiem tego klęskę, którćj już nigdy 
powetować nie zdoła. J:dynie przez wzgląd 
na Indje i handel azjatycki broni Anglja tak 
uporczywie państwa tureckiego i buduje z Małéj 
Azji aż do perskićj zatoki kosztowna, chociaż 
zkądinąd niezbyt korzystna kolej. Rossja je- 
dnak obecnie całkiem niespodzianie stworzy 
sobie drogę najkr)tszą do Indji, na czém i prže- 
mysł rossyjski nie tylko zyska lecz handel (o 
co właśnie chodzi) sam jeden w Azji zapanuje. 

Kanał pociągnie się 70 wiorst korytem Donu 
a oprócz tego przejdzie przez kilka jezior, 
co znacznie ułatwi jego robotę. Ziemia, którą 
się ma wykopać, wynosi 78!/, miljona kubicz, 
sążni, do czego potrzeba pracy 32,000 robo- 
tników i licznych maszyn przez 1800 dni t. j. 
przez lat 3. Koszta są obliczone na 81 mi- 
ljonów rubli (przękopanie cieśniny Suezkićj 
kosztowało 50 mil. rubli). 

Syberja i azjatycka Rossja przybierze wcale 
odmienna postać. Rossja wejdzie w wyłaczne 
prawie posiadanie morza Czarnego, Aralskiego 
i Kaspijskiego a skutkiem tego, południowa 
Rossja a za nia cała Europa zaopatrzona bę- 
dzie w cenne towary azjatyckie tanićj i prę- 
dzój niż dotychczas przez Anglików. 

Żywioł słowiański zdobędzie przez to wpływ 
niesłychany w rozległych krajach Azji, a dzikie 
plemiona będa mogły korzystać z dobrodziejstw 
cywilizacji, która im Rossja przyniesie. 

Z tego powodu dzienniki rossyjskie 
ypowiadają otwarcie to zdanie, że 
Azja wyłacznie tylko do Rossji należyć 
winna, i że jedyna przeszkoda rossyj- 
skiego w Azji panowania, Anglja, wy- 
rugowana być musi, a do tego obecnie 
najlepsza sposobność i pora. 

Koncert i sztuki magiczne.—W niedzielę 
dnia 12 listopada w sali hotelu saskiego kon- 
cert orkiestry pułku Gorizutti w połaczeniu 
z przedstawieniem magji Rappelleskiego. 

Teatr. — W niedzielę dnia 12 listopada da- 
ném będzie: poraz drugi „Na łonie natury,“ 
fraszka sceniczna w 2-ch odsłonach, przez Mi- 
chała Bałuckiego; — „Pierwsza wyprawa mło- 
dego Richelieu,“ komedja w 2 aktach, pp. Ba- 
yard i Dumanoir, z francuzkiego tłumaczona. 


bynajmnićj nie obciąży tego, który ją za 
ciąga, gdyż zwrot pożyczek następuje za- 
zwyczaj dopiero po ukończeniu studjów 
przez pożyczających, a zatóm wtedy, kie- 
dy ci, mając już zabezpieczone stanowi- 
sko posiadają takie odpowiednie fundu- 
sze do zwrócenia towarzystwu długu w 
czasie studjów zaciągniętego. Nie może- 
my zatóm, jak tylko pochwalić nowy i 
stanowczy krok na tćj drodze, na którą 
AE? już przed dwoma laty wstą- 
iło. 

5 Inne zmiany poczynione w statucie nie 
są zasadnicze. 

Z kolei przystąpiono do wyboru no- 
wego wydziału, przyczćm zgromadzenie 
w uznaniu gorliwego pełnienia obowiąz- 
ków przeszłorocznego prezesa i wicepre- 
zesa, pp. Stanisława Królikowskie- 
go, słuchacza V roku medycyny i Wła- 
dysława Miinnicha, rygorozanta praw, 
pierwszego prezesem, drugiego wicepre- 
zesem powtórnie wybrało.“% Pierwszy to 
wypadek od czasu istnienia towarzystwa. 

Podskarbim obrany p. Zdzisław Lu- 
bhowicz, słuchacz III roku medycyny. 

Wydziałowymi: z teologji: Siero- 
ciński Leopold, Karpiński; z prawa: Ku- 
sionowicz, Szymkiewicz, Matusiński, Mał- 
dziński Feliks, Rutkowski, Kopff, Szyszy- 
łowicz, Neumann; z medycyny: Wurst, 
Skowroński, Łabęcki, Mars, Knapczyk, 
Skórkowski, Zelazowski, Szyszyłowicz i 
Stornke; z filozofji: Baczakiewicz, Pflug- 
rat, Martynowski, Swiderski. 

' Po dokonaniu wyborów zabrał głos ku- 

rator towarzystwa prof. dr. Zoll 1 w go- 
rących słowach, dowodzących wielkićj 
życzliwości dla tow., wykazywał donio- 
słość zadania tow. i ważność tegoż dla 
młodzieży i kraju, dalćj w imieniu wła- 
snóm i władz akademickich wyraził u 
stępującemu wydziałowi uznanie i podzię- 
kowanie za gorliwe pełnienie obowiąz- 
ków, w końcu zaś wezwał obecnych do 
usilnego popierania starań wydziału około 
dobra tow. podejmowanych, gdyż tylko 
przy wspólnóm działaniu da się osiągnąć 
cel towarzystwa. 

Przemówienie kuratora przyjęło towa- 
rzystwo rzęsistemi oklaskami. 

Odczyt. Wczoraj w „Czytelni Akade- 
mickiéj“ o godzinie 7 wieczorem p. Lu- 
dwik Masłowski miał odczyt p. t. „Prawo 
postępu*. Na wstępie wyłożył prelegent 
znaczenie i istotę słowa „postęp“, a w dal- 
szym toku starał się udowodnić, że przy- 
rodnicze prawo walki o byt, jest prawem 
postępu. Odczyt ten odznaczający się pod 
względem formy jasnością i potoczysto- 
ścią stylu, wzbudził ogólne zajęcie w li- 
cznie zebranych słuchaczach 1 wywołał 
bardzo żywą dyskusję, która się aż do 
godziny 10 przeciągnęła. 

W sali wykładowćj muzeum techniczno- 
przemysłowego następujace wykłady będa 
miały miejsce: w niedzielę dnia 12 listopada 
od godz. 4—5 prof. Rozwadowski: „O wy- 
robach z drzewa;— od godziny 5—6 prof. Ja- 
nikowski: „O pokarmach pod wzgledem hy- 
gienicznym, o poznawaniu ich dobroci, tudzież 
zanieczyszczeń przypadkowych lub umyślnych.* 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płei. 

Jutro t. j. w niedzielę dnia 12 listopada, 
wystawioną będzie na wystawie tow. przyjaciół 
sztuk pięknych nowa akwarela Kossaka: „Po- 
wózek Babuni. * 

Dzisiaj o ogodz. 7!/ą rano przyjechał do 
Krakowa pociagiem osobowym z Podwołoczysk, 
zkad wyjechał wczoraj o godz. 5t/ wieczorem, 
W. ks. rossyjski Michał Mikołajewicz, guber- 
nator Kaukazu i naczelny inspektor twierdzy, 
wraz z małżonką i rodzina (12 głów), 8 ofice- 
cerami sztabu i 24 osobami drużyny. Zatrzy- 
mawszy się w salonie I klasy pół godziny przy 
śniadaniu, pojechał do Wiednia. 

Kradzież. — Wczoraj w nocy skradziono w 
Makowie przez włamanie się do kancelarji 
urzędu gromadzkiego przeszło 3000 zła. 

Gazety rossyjskie z wielkióm zadowole- 
niem ogłaszają rozpoczęcie dzieła, o którćm 
juź Piotr I marzył, a które porównują z przeko- 
paniem cieśniny Suezkićj, z przewierceniem 
góry Mont-Cenis, i z wybudowaniem kolei 
Oceanu Spokojnego. Jest to połaczenie morza 
Czarnego z morzem Kaspijskićm kanałem 409 
szerokim, 30 głębokim i 640 wiorst długim; 
obok czego równocześnie ma być z morzem 
Kaspijskićm połączone morze Aralskie. Dzien- 
niki wyliczają znakomite korzyści tego dzieła, 
i z pomiędzy nich to szczególnie podnoszą, że 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Aleks. ks. Lu- 
bomierski wł. d. z Galicji; Konst. Popiel wł. d. 
z Kongresówki; Stan. Sadowski wł. d. z siostra 
z Przybenie; Jakób Longo jenerał armji wło- 
skićj. z Neapolu; Isaj. Bagdatow jener. radca 
z familja z Kaługi; Wład. Urbański z córką 
wł. d. z Wiednia; Ludwik hr. Wodzicki wł. d. 

[7 Tyczyna; Teodora Więckowska żona e. k. 
notarjusza z Tarnowa; Klementyna hr. Orłow- 
ska wł. d., Emil Beck guwerner, Julja Murphy 
guwernantka, z Jarmoliniee. 


TIE ZEDO ZESZYTY RIE OEREN TREDEN SE RSD 
Wiadomości urzędowe. 


— Namiestnik mianował dr. Karola Raspa, 
weterynarzem powiatowym w Krakowie. 


ZA O IE ZA YAROO 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie 
z odbytego kursu weterynarji w Kniażu 
w powiecie złoczowskim. 

Staraniem złoczowskiego oddziału towarzy- 
stwa pedagogicznego został urządzony w Kniażu 
l6dniowy praktyczny kurs weterynarji dla na- 
uczycieli ludowych, zamieszkałych w okręgu 
złoczowskićj rady szkolnej. 

Kurs ten trwał bez przerwy przez dni 16: 
od 16 do 81 sierpnia rb. i liczył 35 słucha- 
czów, a to: Nauczycieli szkół ludowych 26, 
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nych narzędzi jaka reszta pozostała, wydział 
towarzystwa podagog. zadecyduje jéj użycie. 

Z zarządu tow. pedag. oddz. złoczowskiego 
Złoczów 1 września 1871. 


prywatnych oficjalistów 6 i wiejskich gospo 
darzy 3. 

Wszyscy nauczyciele mieli utrzymanie z fun- 
duszu oddziału towarzystwa pedagogicznego, a 
prywatni oficjaliści i wiejscy gospodarze utrzy- 
mywali się własnym kosztem. 

Pan Józef Kubicki, docent weterynarji 
ze Lwowa, wykładał na tym kursie: 

1) Ogólny zarys z anatomji zwierzat domo- 
wych. — Opisanie składu kośćca, stawów, wia- 
zów i chrząstek. Opisanie i podział zębów, ob- 
jaśnienie wyrzynania się zębów mlecznych, po- 
wtórnych i stałych. Opisanie i przeznaczenie 
mięśni i ścięgien. Opisanie i położenie organów 
przyrządu trawienia, przyrządu moczowego i 
płciowego, przyrządu oddychania, przyrządu 
krwionośnego, przyrządu zmysłowego i nerwo 
wego. 

2) Ogólny zarys z fizjologji zwierzat domo- 
wych. — Opisanie działania mięśni; o czynno- 
ściach organów przyrządu trawienia, przyrządu 
moczowego. przyrządu płciowego; o zapłodnia- 
niu, brzemienności i porodzie; o czynnościach 
organów przyrządu oddechowego, krwionośnego, 
zmysłowego i nerwowego. 

3) Z chorób wykładano szczególnićj takie, 
które się najczęścićj w gospodarstwie wiejskióm 
zdarzają i szybkićj wymagaja pomocy, jakoto: 
kolka u koni, wzdęcie u bydła, niestrawność, 
zapalenie gruczołów poduchowych czyli t. zw. 
„myszki“; zołzy zwyczajne, latające i utajone; 
nosacizna koni i tylczak; schwacenie; wyple- 
czenie niezupełne i zupełne; gruda; zatrzyma- 
nie moczu, moczotok i moczenie krwia; parchy; 
zarazy śledziony; wścieklizna. O odgnieceniach 
w ogólności; o ranach i wrzodach w ogólności. 
Opisanie każdćj z przytoczonych powyżćj cho- 
rób, przyczyny, objawy, przebieg, następstwa, 
zapobieganie i na razie sposób leczenia. 

4) O środkach zaradczych. — Opisanie dzia- 
łania upuszczania krwi, zawłoki, fontaneli i 
rozpalonego żelaza, oraz objaśnienia wskazówek 
użycia tychże. Opisanie działania środków za- 
radczych domowych, wskazówki ich użycia; 
oznaczenie pawki, formy i połączenia. 

5) O pomocy przy porodach utrudnionych, 
o pomocy przy porodach niemożebnych, o nie- 
możności oczyszczenia ciękrów, o wywiśnięciu 
macicy częściowóm i całkowitóm. 

6) Dział praktyczny. Z działu praktycznego 
zajmowano się ćwiczeniem upuszezania krwi, 
obienia zawłok i fontaneli, niemnićj użycia 
trójgrania. 

Robiono sekcje na koniu, krowie i owcy. — 
Wkońcu pokazywano sposób badania objawów 
podezas choroby. 

Przy rozpoczęciu równie jak przy zakończe- 
niu tego kursu odbyło się w miejscowćj cerkwi 
Solenne nabożeństwo, na którćm prócz zarządu 
towarzystwa pedagogicznego byli obecni: radca 
namiestnictwa Pluschk, szkolny inspektor okrę- 
gowy, burmistrz miastą Złoczowa itd. W przy- 
tomności wymienionych osób odbył się dnia 31 
sierpnia rb. publiczny popis słuchaczów tego 
kursu z wykładanego przedmiotu. Rezultat po- 
pisu tego wypadł świetnie. 

Na rozesłaną odezwę w celu uzyskania fun- 
duszów do założenia tego kursu nadesłano do 
zarządu towarzystwa pedagog. złoczowskiego: 
Zarzad główny towarzystwa pedagog. 50 zła., 
towarzystwo pomocy naukowćj 200 zła., wy- 
dział rady powiat. brodzkićj 125 zła. (nadto 
wezwał tenże wydział dziewięciu nauczycieli 
do wzięcia udziału w tym kursie, dla których 
na koszta podróży trzy stypendja po 10 zła., 
a sześć po 5 zła. przeznaczył), skarb państwa 
Toporowa 5 zła.; wpłynęło więc 380 zła. 


Rada powiatowa złoczowska przeznaczyła 
dla każdego nauczyciela z pow. złoczowskiego 
biorącego udział w tym kursie 4 zła. 


Wydatki kursu tego: Koszta utrzymania 25 
nauczycieli z funduszu zarządu (żywność, mie- 
szkanie i światło) 169 zła. 98 c., honorarjum 
profesora p. Kubickiego i koszta jego podróży 
178 zła. 40 c., koszta zarządu tego kursu 28 
zła, 87 e.; razem 377 zła. 25 e. 

Pozostaje reszta 2 zła. 75 e. 

Dwudziestu nauczycieli z pow. złoczowskie- 
ga, dla których złoczowska rada powiatowa — 
po 4 zła. na osobę rachujac — 80 zła. wypła- 
ciła, przeznaczyło te 80 zła. na zakupienie i 
rozdanie pomiędzy nauczycieli będących na tym 
kursie, do weterynarji potrzebnych narzędzi, 
tj. puszczadła, igły zawłokowćj, trójgrania i 
lejka seręgowego. — Narzędzia te zostały już 
przez profesora p. Kubickiego zamówione, a na 
zakupienie ich pozostaje w kasie towarzystwa 
pedagog. złoczowskiego: reszta z zebranych 
funduszów 2 zła. 75 c., legat 20 nauczycieli 
80 zła.; razem 82 zła. 75 e. 

Gdyby z téj kwoty po zakupieniu zamówio- 


Podając sprawozdanie powyższe do powszech- 
néj wiadomości, komitet towarzystwa gospod. 
galic. czuje się w miłym obowiazku publiczne 
złożyć uznanie i podziękowanie tak zarzadowi 
złoczowskiego oddziału towaryystwa pedagog. 
jak i przewodniczącemu tego zarządu p. Bole- 
sławowi Augustynowiczowi, właścicielowi dóbr 
Kniaża, za wzięcie inicjatywy w tak ważnćj i 
użytecznćj sprawie. 

Zwraca również komitet uwagę szanownych 
oddziałów tow. gosp. galic. na korzyści, jakie 
z naśladowania przykładu danego przez zarząd 
złoczowskiego towarzystwa pedagogicznego dla 
gospodarstwa i gospodarzy wyniknaćby mogły. 

Brak bowiem weterynarzy bardzo dotkliwie 
po wsiach czuć się daje, a chociaż kilkunasto- 
dniowe kursa nie moga wykształcić ludzi fa- 
chowych, to przynajmnićj — dawszy znacznćj 
liczbie osób ogólny zarys tćj nauki, obznajo- 
miwszy ich z chorobami najczęścićj się pojawia- 
jacemi, wskazawszy elementarne środki zarad- 
cze, sposób ich użycia, jak niemnićj sposób 
ratowania zwierząt w razach nagłych — moga 
one w części wynagrodzić brak weterynarzy i 
zapobiedz tym dotkliwym stratom, jakie z nie- 
świadomości rzeczy tak często dotykają gospo- 
darzy naszych, szczególnićj właścicieli mniej- 
szych. 

Bardzo pożądaną przeto byłoby rzecza, aby 
szanowne oddziały gospodarskie, idac za przy- 
kładem zarządu towarzystwa pedagogicznego 
złoczowskiego starały się urządzać podobne 
kursa w różnych miejscowościach. Spodziewać 
się należy, że wynikające z kursów takich bez- 
pośrednie korzyści ułatwiłyby uzyskanie środ- 
ków materjalnych do ich przeprowadzenia tak 
od władz autonomicznych jak i od samych go- 
spodarzy wiejskich, komitet zaś ze swój strony 
nie omieszkałby pospieszyć z poparciem, a we- 
dług możności i z pomocą także dla tych od- 
działów, któreby uzbierawszy część pewna po- 
trzebnych funduszów, kursa podobne u siebie 
urządzić zechciały. 

Z rady komitetu tow. gosp. galic. 
Lwów 21 października 1871. 

Prezes: Sekretarz: 

Smarzewski. J. Grelinger-Greliński. 


Wiadomości telegraficzne. 
Peszt 10 list. Lloyd węg, zapewnia, że 


Beust nie zostanie przeznaczonym do 
Lendynu, ale jako internuncjusz do Kon- 
stantynopola. 

Peszt 9 list. Jutro ogłosi Magjar Ujsag 
list Koszuta na 4 lany, w którym tenże 


oświadcza, że samo Czech nie sprze- 
ciwia się interesom 

Grac 9 list. Obiega *  pogłoska, że 
bar. Kellersperg skłonił bar, Washing- 
tona, wiceprezesa tutejszego towarzy- 
stwa gospodarczego, do przyjęcia teki 
ministerjalnej. 

Paryż 9 list. Dz. urz. zamieszcza po- 
stanowienia, unieważniające uchwały rad 
okręgowych w Villefranche, Tuluzie i 
Bordeaux. 

Madryt 8 list. Dziennik La Presse Es- 
pagnole ogłasza manifest z wezwaniem do 
utworzenia stowarzyszenia przeciw mię- 
dzynarodowemu stowarzyszeniu robotni- 
ków i zwolennikom niepodległości wy- 
spy Kuby. Dziennik wzywa zarazem rząd, 
by wziął w opiekę ojczyznę i społeczeń- 
stwo przeciw pierwszemu i przeciw dru- 
gim. Stowarzyszenie będzie ciągłą wieść 
wojnę poed zasadom wywrotu. Wiele 
dzienników przystąpiło do manifestu. 

Madryt 9 list. Rozprawy o „międzyna- 
rodowóm stowarzyszeniu robotników“ są 
już na ukończeniu. Jutro nastąpi praw- 
dopodobnie głosowanie. Zwolennicy Z o- 
rilli postanowili niegłosować. Utrzymu- 
ją, że rząd będzie miał po swój stronie. 
140 głosów, przeciw 34 głosom republi- 
kanów. 

Konstantynopol 9 list. Słychać z wia- 
rogodnego źródła, że sułtan powołał dzi- 
siaj do siebie wielkiego wezyra i Servera 
Pe by znimi pomówić o uwolnieniu 

r. Beusta i powołaniu hr. Andrassego 
na ministra spraw zagranicznych. W ko- 
łach tutejszćj dyplomacji wywarły te wia- 
domości wielki wrażenie. 


Przeglad polityczny. 


Dzienniki wiedeńskie zaczynają już pi 
sać o Andrassym — zagraniczne piszą 
jeszczej o Beuscie. O Kellerspergu nie- 
pewne wiadomości — upadek Beusta miał 
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szóm jest, że nowy gabinet przedlitawski 
stanie dopiero za powrotem z Pesztu An- 
drassego, który na złożenie tego gabi 
netu stanowczy wywrze wpływ. W ogóle 
Andrassy jest dziś panem sytuacji w Au- 
strji; od jego inicjatywy zależy powa 
zagraniczna i wewnętrzna polityka pań- 


stwa. Od programu, jaki on postawi, za- 


leżeć będzie skład przyszłego gabinetu, 
a dziś możnaby śmiało powiedzieć: w Wie- 
dniu nie się nie dzieje, bo hr. Andrassy 
wyjechał na kilka dni do Pesztu. 

Nie też dziś jeszcze wiedzieć nie mo- 
żna o losie sejmów krajowych, czy je 
przyszły gabinet rozwiąże, czy nie. Wie- 
ści pod tym względem podawane przez 
dzienniki wiedeńskie nie mogą mieć ża- 
dnéj podstawy. Dziennik Polski domaga 
się żarliwie rozwiązania sejmu galicyj- 
skiego, gdyż dzisiejszy według niego nie 
reprezentuje kraju. Musiałby się konse- 


kwentnie domagać innej ordynacji wy-- 


borczćj, a wtedy przyznalibyśmy mu słusz- 
ność. Tak, jak dziś rzeczy stoją, nie wi- 
dzimy potrzeby rozwiązania sejmu gali- 
cyjskiego. Rządowi zależeć musi na jak 
najprędszóm zwołaniu rady państwa, a 
najżywotniejsze interesa państwa również 
tego wymagają. Niema więc czasu do 
rozwiązywania zbytecznego sejmów, a co 
się tyczy sejmu czeskiego, rząd zapewne 


zarządzi bezpośrednie wybory, aby bez 


straty czasu zebrać jak najprędzćj radę 
państwa. 

Wezoraj był cały Berlin oficjalny i 
nieoficjalny zajęty uroczystością odsłonie- 
nia Schillerowskiego pomnika. 

Nordd. allg. Ztg zapowiada dalsze ar- 
tykuły w kwestji porozumienia się ultra- 
montanów z socjalistami i Internatio- 
nalem. 

Na posadę ambasadora francuzkiego w 
Berlinie ma być przeznaczony hr. Bondy. 
W Wiedniu pozostanie i nadal p. Baune- 
ville, do Brukseli przeznaczają p. Vicard, 
a przy rządzie włoskim w Rzymie będzie 
reprezentował Francję p. Goulard. 

Gubernator Paryża jenerał Lamirault 
zażądał od rządu energicznego wystąpie- 
nia przeciw prasie bonapartystycznćj i ra- 
dykalnćj, która nie zważając na stan ob- 
lężenia bezwzględnie powołuje przeciw 
dzisiejszemu stanowi rzeczy, ale rząd nie 
zgodził się na propozycję gubernatora, 
uważając tego rodzaju opozycję za więcćj 
pożyteczną niż szkodliwą. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 10 listopada. „Nordd. Allg. 
Ztg* ocenia najnowszą zmianę osób 
w rządzie austrjackim i podnosi, że 
takowa nie zmieni przyjaznych stó- 
sunków między Niemcami a. austro- 
węgierskićm państwem. 


Trjest 10 listopada. Z Aten donoszą, 


że skarb państwa w skutek tegorocznyc 
dobrych zbiorów jest w dobrym stanie; 
wszystkie płace i pensje zostały wypła- 
cone. 


Berlin 10 listopada. Uroczystość -odsło- 


nienia pomnika dla Szyllera odbyła się 
według programu. Tłumy ludu brały u- 


dział w téj uroczystości, na którćj znaj- 
dowali się także cesarz, cesarzowa, księż- 
niezki, książę Fryderyk Karol i różne 
znakomitości. Po odczytaniu dotyczących 
dokumentów i odsłonięciu posągu, lud za- 
intonował pieśń Szyllera „do radości“. 

Wersal 10 listopada. „Agence Havas“ 
donosi: Mianowanie księcia Orłowa am- 
basadorem rossyjskim w Paryżu jest rze- 
czą pewną. s 

Mylną jest wiadomość, jakoby rząd za- 
mierzał wnieść w zgromadzeniu narodo- 
wóm ustawę względem wydalenia familji 
Bonapartów z Francji. 

Kursa.— Wiedeń 11 listopada godz.2. 
Akcje kredytowe 303.60. — Lombardy 
199.10. — Losy z 1860 r. 99.50. —Losy 
z r. 1864 139.—. — Akcje franko-austr. 
121.70.—Napoleony 9.331/,—, Akcje kol. 

alic. Karola Ludwika 259.—, — Akcje 

olei lwowsko-czerniow. 170.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163.—, 
Akcje banku 796.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 102.—. — 

Usposobienie giełdy: bezczynne. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski 


BĘ" Do dzisiejszego numeru załącza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów w Galicji: 
„Poradnik dla zbierających rzeczy ludowe,* 
napisane przez dr. Jana Karłowicza. 


Cytujemy tutaj 


pensjonow. proboszcz. 
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Sejm królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi uchwalił nagłość budowy oko- 
ło o$mdziesięciu mil dróg, za krajo- 
we uznać się mających, których stu- 
dya będą rozpoczęte z wiosną 1872. 
Inżynierowie ukwalifikowani, którzy- 
by życzyli sobie zająć się trasowa- 
niem, a następnie sporządzeniem 
projektów dla tych dróg, zechcą 
wnieść podania do Wydziału krajo- 
wego we Lwowie najdalej do I-go 
stycznia 1872 załączając oryginały 
lub wierzytelne odpisy posiadanych 
dokumentów, wyjaśniających ich 
kwalifikacyę. Każdy inżynier wyrazi 
w podaniu zobowiązanie stawienia 
się we Lwowie na dzień I5-go mar- 
ca 1872 r., jeżeli zostanie przez Wy- 
dział krajowy wezwanym. 

Warunki, na jakich mogą być 
Inżynierowie przyjęci, są następujące: 

a) Wynagrodzenie 100 złr. mie- 
sięcznie w ciągu sześciu do siedmiu 
miesięcy; mnićj-więcćj połowę tego 
czasu na gruncie, drugą zaś połowę 
we Lwowie Inżynier spędzić będzie 
obowiązany. 

b) Inżynierowie potrzebni nastę- 
pnie do prowadzenia budowy tych 
„dróg będą wybrani z liczby Inżynie- 
rów trasujących, którzy umiejętnie 
i sumiennie wywiążą się ze swego 
zadania. 2451(1-3) 


Z Rady Wydziału krajowego. 
Lwów, d. 3 listopada 1871. 


ZZOZ O 


Opuściło prasę dzieło : 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 


ROZBIÓR POLSKI 


przez 
A Franciszka Rychblickiego. 
i Octavo 321/3 arkuszy. — Cena 3 złr. 


Do nabycia JE 
w administracyi „Czasu* i we wsżystkich księ- 
^ garniach. 
GŁÓWNY SKŁAD 
i k w Krakowie. 2452(1-6) 


KONCESYONOWANE BIÓRO 
Ajencyjne, Komisowe i Wywiadowcze 


Karola Wolańskiego 
| w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 93. 


pośredniczy i załatwia : 
EEupno, sprzeciaż: za- 
yi wycizierżawienia 
dóbr ziemskich, realności miejskich i wiejskich, 
parcellowanych gruntow, prawa propinacyi, majat- 
ków ruchomych, lasów, drzewa, zboża, wełny, spi- 
ritusu i tp. 

2. Pośredniczy wnaakbyciuisprze- 
qaży wszelkich płodów suro- 
c wych, półwyrobionych. i 
d wyrobów przemysłowych, oraz co do zakupna, 
sprzedaży zboża i wyrobów fabry- 
coznych. 

8. Wyrabia wizy paszportowe w ciągu 3 dni. 

4. Przyjmuje iaserata do wszystkich 
dzienników krajowych i zagranicznych. 

5. Przyjmuje administracyę dóbr i domów. 

6. Umieszcza officyalistów prywatnych. 


2420 (1-3) 


MŁODZIENIEC 


14-letni, znajdzie zaraz pomieszczenie jako uczeń 
w handlu towarów korzennych i win F. Polzera 
przy ulicy Floryańskićj w Krakowie. (2377) 


MP 


1. 


NE] "ae 


e O E E] D 
? RSE 4 
| ROR E a 
f Š ps SERS m, > 
Dg R „g> © * £ 
i kazój TĘSEE 3 
e, w e ODSCIENCJE| ga = 
f 4 lAn ASI A N) 
f F SISZŃ332-NZ0: $ 
Zisioęie 2-807 8 
k = SVS IS B>0>q>5 x 
Ę OSTR? zĘSE AL EO 
; $E EETETE FPT E 
= A eTo 2% RZEKĘ JE 
E z Ba L DTTA SS R d 
E a ŚSUZZRZARĘSSPE O 
jim e co E og $* Z ŚŚ ZS o 
a BET STESS ESER 0A w 
y È m 3 SZERNSZAĘ = 
ZB E ieg Ses NE. 
È „3 Dort S gi 54 © 
-Z ESLL DS PE e 
0: pias psies e 
E-. = RIERTOE: a PRZEJ 
| — s SS N oo pN L 
DES ogl aea 
; ke rE E E g 
r osse toS Sæ 
| 2 SESASI SPA 2 
| E E air aE SE: 
! nz ASTIN > SER a © 
3 3: O SIE» SSSAŻ n © 
© REBDORETJEE 
= ROB E 225% + 
; 05 GO Sz 3383325 -: G 
| O SSSL oldn E © 
| 03mm SFSR S$ % 
` cd L SRy RERE R z 
l SERRPYZ SEZ È 
I: RQ ZSP BSESZĘ S 
E PS far.Z?E o BE 
= REJIEKE: SoN A O 
53 Se iS SFS AET x 
CIE ROR SSZZY YU y 
{ 3 5 STB: Reas 3 G 
[4 CYC) s* AS SBSSZ5 EE 
f- Sr gesigs gyt 4% 
R ROSS SAS Sg Š 
e EKEKEJFk SITE OS 
Ss SAFRE ON NE 
zi  RSEZSSSPZ3*3 S 
PZ 8 ENSSAT E T w% 
3 q RZ -Ee RRS 8 <a 
i SEREG T æ 
Ba "SUZRSDZŹZ r © 
S$ $z:0S5S5Ę E 
+ SSSL TSS $ 
GA SAS >RTS z 


Lazarus Landau 


zaopatrzeni. 2415(1-3) 


: w księgarni D. E. Friedleina |; 


handlu korzennym 


przy placu Szezepańskim umieszczeni 
yć mogą: uczeń początkujący i u- 
czeń już rutynowany w świadectwa 


z a 


AJ z niedzieli 12 listopada. 


dla 1000 uczestników z wkładka po 120 złr., 
Losy, w których umieszczona jest trzecia część wkładki, graja na rachunek spółki. 
szenia przyjmuje sie i szczegółowe prospekta rozsyła darmo i franco. 


Bank- 8. Wechslerhaus 


2406(1-2) 


TES saa | lazo ane nie spalone 


Fabryka L. Zieleniewskiego 
i płaci obecnie na miejscu w fabry- 
ce za cetnar wagi wiedeńskiéj po 

3 złr. wal austr. ;2455(1-3) 


Spikka celem Spekulacyi Papierami na Wiedeńskiej Gioździ 


na co zgłaszający sie ma złożyć 100/,, to jest 12 złr. — Jeżeli będzie 500 uczestników, spółka ogłasza się jako ukonstytuowana. — 
— Po upływie 12-miesiecznćj działalności spółki, nastepuje obliczenie i wypłata wygranych. — Zgło- 


F. J. Mifka & Rosenzweig 


in Wien, Kärntnerring, 6. 


Dwa medale 
za napo'e 


Medal srebrny 
za wyroby 
aptekarskie. 


NOWE WYNALAZKI 


ROTHSCHILD 8. CO., mis." WIEN. 


Zlecenia dla c. k. giełdy 
uskutecznia się i oblicza najlepićj 
państwowych, losów pożyczkowych, akcyj bankowych, kolei żela- 
znych i przedsiebiorstw przemysłowych. 
Losy na spłaty ratamnmi. 
Nasze kursa przesyłamy na żadanie franco i 


w dziedzinie kosmetyki. 


B. HOFFA 


aptekarza pod Koroną w Krakowie. 


. Zakupno i sprzedaż papierów 


ratis. 


Me. Prędka pomoc przeciw chorobom w krtani, szyi i dla 
suchotników. “ZB 


Przyrządy do wiki 


<Q balsamiczno-roślinnych 
7 > X i mineralnych 
przeciw chorobom organów oddechowych 


ścięgien, 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Dra Henryka R. v. Weil, 
Währing (poci <AFiecinierm) Stiftgasse N. 3. 


Przełożony tego zakładu mieszka w tym samym gmachu i ma w swym reku cały kie- 
runek. Lekarska pomoc niesie kierown 
i bezkształtne, w przerośnieciu i zapaleniu kości i stawów, w skurczeniu, w ściągnieniu 
w sparaliżowaniu nerwów. — t 

do rady. Staranna opieka i stół, tak w wspólnych, jak osobnych poko- 
muzyki. — Bliższe 
2381(1-10) 


ik zakładu szczególnie tym, 


Rodzice lub opiekunowie chorych moga dobierać so- 


bie lekarzy innych 
jach. — Ćwiczenia gimnastyczne, nauka różnych umiejetności, jezyków, 
porozumienie się, narady, programy i przyjecie w zakładzie od 4 do 5 godziny. 


KETI KEY ZZOZ WRÓT ER e E ESED 


Podwyższenie piękności ze- 
wnetrznéj, bywa- zawsze Skute- 
cznym środkiem podwyższają 
cym tałże poczucie i samowie- 
dzę wartości wewnętrznćj. 


Dr. K. REKLAM. 


Pyn ubarwiający włosy na czarno, ciemno- 
brunatno, blond i w ogólności na każda żadana 
barwę, nadając. włosom barwę naturalna, po- 
łysk piekny a niezawierając żadnych składni- 
ków szkodliwych zdrowiu, skórze ani tćż wło- 
som. — Cena 1 złr. 25 cent. na blond, 1 złr. 
50 ct. na czarno i na ciemno-brunatno. Upra- 
sza się przy zamawianiu tych płynów, barwe 
pożadana dobrze oznaczyć. 

Pasta piękności. Jedyny środek działający 
w ten sposób na płeć, że nadaje jćj białość, 


których ciało pokrzywione 


Fryderyka Koltscharsch'a 


aptekarza w Wiener Neustadt. 


Zasadnicze leczenie przez wziewanie leków w chorobach krtani, 
Szczególne skutki moich przyrządów stwierdziły liczne doświadczenia robione w © k. po- 
i przez powagi lekarskie w kraju i zagranicy, tudzież świa- 


szyi i w suchotach, 


wszechnym szpitala w Wiedniu, 


dectwa. a 
GENY: 1 aparat inhalacyjny. --+++«-ee ee ee o eee soraya eee ae ze tee ao ites enans złr. d— róm 
Balsamiczno-roślinne preparata do 10 podwójnych inhalacyj .....+-:**** a> SZA na dob 
Mineralne n n R OD OOOO WE X 90 
nE RAZ AA A OLC A AA CO Ar o SZ 


Bliższe szczegóły o stósownóm wziewaniu zawiera broszura p. 
sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu. 
m 


Bilin, 17 stycznia 1871 r. 
Do Wielmożnego p. aptekarza Koltscharsch. 

Upraszam uprzejmie o nadesłanie mi jak najpredzćj odwrotna poczta za zaliczką pocz- 
towa przyrzad do wziewania, 3 flaszeczki balsamicznych, 3 pudełka mineralnych części skła- 
dowych do wziewania. — Jestem zupełnie zadowolniony z pomyślnego skutku. 
zostaję z szacunkiem Dr. Seifert. 


Do Wielmożnego pana F. Koltscharsch, apt. w Wr. Neustadt. 5 
Przekonawszy sie 0 zadziwiających skutkach przyrzadów do wziewania w słabościach 
organów oddechowych, upraszam 0 nadesłanie mi pod moim adresem za zaliczka pocztowa 
przyrządu do wziewania wraz z wyrobem balsamiczno-roślinnym i mineralnym. 
Z wysokim szacunkiem "I", Nowak, praktyczny lekarz. 
Nabyć można w KRAKOWIE u p, ERNESTA STOCKMARA aptekarza; we LWOWIE 
w aptece p. ADOLFA BERLINERA; w BIELSKU p. G. JOHANNES. 


2409 (1-6) przywraca pierwotna siłę i zdrowie. 
wynikajace ze złego 
wzdęcia, wymioty, 


Do p. B. Fragnera, aptekarza 

Od 20 lat miała moja 
zawsze z niestrawnościa i wzdęciami. 
lekarzy, ale nigdy nie było skutku. 


wało, iż się udusi. 


mag” KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę ) 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr O. illisch w Berlinie, 
(1811) teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już setki zupełnie uleczonych. (20-40) 


Zebraków 5 stycznia 1869 r. 


Główny skład: 


SKŁAD na KRAKÓW 
ulicy Florjańskićj. 


Gruntowna'i prędka pomoc we wszelkich słabościach. 
Utrzymanie Zdrowia 


polega po największćj części na oczyszczeniu i zachowaniu w czystości soków i krwi, tudzież 
trawieniu. — Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zaś do osiągnięcia tego 
celu jest: 


BALSAM ŻYCIA Dr ROSA. 


Balsam życia Dra Rosa czyni zadość 
wia bowiem wszelką działalność trawienia, 


Balsam ten jest pewnym i doświadczonym 
trawienia , mianowicie na: 
kurcze żołądkowe, zaflegmienie, 
żołądka etc. i dla tćj to wyśmienitćj skuteczności jest wszędzie rozpowszechnionym. 
Wielka flaszka A złr. — pół flaszki 50 cent. 
Setki uznań na piśmie można widzieć. Na żądanie opłaconemi listami za wypłatą na- 
leżytości w urzędzie pocztowym, przesyła się ten balsam na wszystkie strony. 


żona bardzo wielkie boleści w żoładku, które były połaczone 
Próbowałem wszystkich śródków, radzilem się wielu 
Nareszcie słabość ta pogorszyła się tak, że nie mogła 
bynajmnićj sypiać i kika łyżek czystego rosołu sprawiało jéj takie dolegliwości, że sie zda- 


Gdy już opadła zupełnie z sił, spróbowała jeszcze Dra Rosa „balsamu życia“, którego 
kilka dawek miało tak cudowny skutek, że powrócił sen i apetyt, 
széj obawy nawet trudne do strawienia potrawy, 
pierwćj nie mogła wziać nawet do ust. Teraz odbywa także sama pół mili 
kiedy wprzód nie zdołała przejść przez podwórze. 

Z przyjemnością mogę to Panu poświadczyć. 


rMracićj Pekarek, 


„Apteka pod „Czarnym Orłem“ 
ma tylko p. Józef Trauczyński, 


miekkość aksamitna i wygładza zmarszczki, nie 
zawierając w sobie nie szkodliwego Cena 85 e. 

Płyn wzmacniający porost włosów, doświad- 
czony środek w razie wypadania włosów i two- 
rzenia się łupieżu. Cena 80 c. 

Najlepsza pomada chinowa. 

Prawdziwe pudry ryżowe. 

Woda Kolońska. — Cena 40 i 80 cent. 

Krople cudowne od bólu zębów, 50 ct. 

Poppa, woda anaterynowa do ust, przyrzą- 
dzona według oryginalnego przepisu. 

Proszek perski bardzo skuteczny, 24 ct. 

Oddawna już dawał się czuć u nas brak po- 
dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie- 
dostatkowi starałem sie zapobiedz, wyrabiając 
wyżćj wymienione środki, spodziewając się za- 
razem, że nadawszy im wyższe zalety pod 
względem skuteczności, « cenę 3 razy mniej- 
szą od zagranicznych, uda mi sie pokonać ten 


przesąd, jakoby tylko to było dobre co pocho- 


dzi z zagranicy. 
Bogdan Hoff. 


najzupełnićj wszystkim tym wymaganiom, oży- 
wytwarza zdrową i czystą krew, przezco ciału 


lekiem domowym na wszystkie słabości 
brak apetytu, na odbijanie się kwasami, 
hemoroidy, przeładowanie potrawami 


1898(6-26) 


Tag. Składy u panów: J. Jahna, W. Fenza i 1. 
Dworskiego w Krakowie; u p. W. T. A. Wie- 
logórskiego w Tarnowie i u p. Palcha apteka- 
rza w Jaśle. 


w Pradze! 


potem jadła bez najmniej- 
jak groch, pieczeń wieprzowa it. p., czego 
drogi do kościoła, 


Prof. Dra Lapiórre go 


WSTRYKIWANIE 


leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
J cewki moczowćj i białe upławy u kobiet, $ 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania f talar S© sgr. — Za 


posiadacz gruntu. 

F. FRAGNERA w Pradze N. 205/3. 

aptekarz pod „Gwiazdą* przy 
1946(10-20) 


ADAM LIPCZYŃSKI. 
MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 


w Krakowie, Rynek główny obok Banku Galicyjskiego, Nr. 18, 


utrzymuje ciagle zapas 


aa GOTOWYCH UBIORÓW æu 


na każdą porę roku, 


OBSTALUNKI 


przyjmuje i takowe rzetelnie w najkrótszym czasie uskutecznia. 


-ZUPELNA WYPRZEDAŻ. 


Ponieważ istniejacy mój 
handel towarów płóciennych 
i WYrORPÓW rękodzielniczy ch 
w Krakowie przy UL. GroOoGCZKiEJ Nr. 62 
w domu Wg Kozubowskiego 

zupełnie zwijam, zmuszony będąc w bardzo krótkim czasie usunać się z zajmowanego lokalu, 
będa przeto wszystkie towary, jako to: płótna rumburgskie, holenderskie, szlaskie, bielizna 
stołowa, gotowa bielizna itd. itd. 


wyprzedane o 25% nizój ceny zakupna. 


Upraszam Szan. miejscową i zamiejscową Publiczność nie uważać téj mojćj wy. 
przedaży za krzykactwo przyjeżdżających jarmarcznych kupców, albowiem jedynie z tęgo po- 
wodu opuszczam tak wielki procent, ponieważ mój handel zwijam. j 

Całe urządzenie sklepowe będzie także bardzo tanio sprzedane. ©- 
0 prawdziwości mojego ogłoszenia przekonywują niżej wymienione ceny. 
Cennik po opuszczeniu 25'/, niżéj ceny zakupna: ; 


2206(4-?) 


2442(1-3) 


Prawdziwe tylko 


* 


Opernring 7. 


8 


osób z najwyższych kółek towarzyskich, 


z kluczykiem i świecidełkami złr. 


2.75, 4.50. 


3.50 — 5. 


Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 

Guziki do kamizelki gładkie lub emel. ct. 

Pierścienie, gładkie, emaliowane, albo z 
80, złr. 1, 1.50 do 2. 

Pierścienie złote, 6 karat. naj 


niżój ceny zakupna sprzedawane. Prócz tego znajduje się na skła- 
szwajcarskich firanek, płótna na 12/, bez szwu, holen- 
derskich nakryć stołowych na 6 i 12 osób, kolorowych serwet, barchanów, pik, flanel !0/, 
szerokości we wszystkich kolorach, szali zimowych, nankinu, dymki, kołder trykotowych, 
krawatów, francuzkich gorsetów, ręczników i jeszcze wiele innych przedmiotów. (2243 1-8. 

Miejsce wysprzedaży znajduje się przy ulicy Grodzkićj w domu Wgo K o- 
zubowskiego Nr. 62, obok składu futer p. Jachimskiego. 


składzie, nawet o 400% 
dzie wielki wybór pleedów męzkich, 


2389(1-20) 


W drukarni „Kraju“ pod zarządom Bt. Gralichowskiege. 


Zo] | gotówkę przesyła, ścisłą tajemnicę zacho- 
R wując 
zi Mięcrdk WTF 


PROSZEK ODWANIAJĄCY 


(Łesinfexcyjny). 

Według naukowych doświadczeń środek ten jest najpewniejszy do zniszezenia 
zarodków chorób epidemicznych, jak: cholery, tyfusu, ospy 
najdokładnićj wyziewy smrodliwe i zdrowiu 
szkaniach, kloakach , śmietnikach, zlewach, stajniach, 


Bogdana ELoffa 


Aptekarza pod korona w Krakowie. 


Cena: Funt wagi wied. 123 ct. W. a. 


RESE VONESA EEN E S AA Poppera fabryczny skład złota talmi. Wiedeń. Opernring, 7. A EES RAR E SA] z 


IZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE I 


Złudne podobieństwo do szezórego złota, 
dowodza, że ozdoby z złota talmi znajduja wszedzie przystep. Z 
czności, na nasz główny skład ozdób z jedynie prawdziwego złota talmi i ostrzegamy przed szumnie ogłaszanemi naśladownictwami, 


Cennik ozdób z złota talmi. 


Łańcuszki do zegarków, krótkie, najmodniejsze ct. 80, złr. 1.50, 2, 
2.50, 3, 3.50 do 5. 
Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneckićj złr. 


Łańcuszki mocne na szyję emaliowane złr. 2.50, 


Łańcuszek „Sedański*, długi, roboty najdelikat. i najpiek. złr. 4.50, 5. 
Guziki do mankietów gładkie lub emal. ct. 40, 60, 80, złr. 1, 
1.50 do 2.50 najlepsze. 


lepsze, z dowolnemi krotłami, prawdziw. 
perłami, turkusem, lub kamieniami, złr. 3 do 5. 


Najlepsze zegarki 


Jeżeli się co niepodoba, to można zamienić. — Wszelkie przedmioty 08 
jeszcze tanićj, a zamawiający ma tę pewi 
nie możemy wyliczyć wszystkich, mamy n 


Poppers Talmigold - 


Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki wyleczonych. 


ERDARA 


Denysa z Berii | 
DŁUŻYŃSKI 


itd., oraz odwaniający 
szkodliwe, tworzące sie w szpitalach, mie- 
itd. — przyrządzony przez 


Ulica Floryańska, 364, I. piętro. 


Prawdziwe tylko 


Zadziwiające wyrabianie 
OZDÓB z ZŁOTA TALMI. 7386 


ich dobroć i trwałość sprawiają to, że ozdoby szczórozłote 


Opernring 7. 


sa zbyteczne, a liczne zamówienia 
wracamy wiec uwagę P. T. Publi- 


dla mężczyzn i kobiet. 

Broszka najmodniejsza, et. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50 

Kólczyki najmodniejsze po tych samych cenach. 

Broszka i kólczyki, cały garnitur jednakowy ct. 60, złr. 1, 1.50, 2, 
2.50 do 5. 

Branzoletki, najzłudnićj podob © do najlepszych wyrobów złotniczych 
złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5. 

Medalioniki gładkie emaliow. albo z kamieniami, ct. 80, złr. 1, 1.50, 
2, 2.50, 3, 8.50 do 6. 

Najnowsze pierścienie do łańcuszków od zegarków z złota talmi et. 50. 

Kluczyki do zegarków, najlepsze ct. 30, 50, 1 złr. 

Buncik dewizek, ct. 40, 50 do 70, najpiekniejszych złr. 1 do 1.50. 

Szpilki do krawatek, gładkie, emaliow. lub z kamieniami ct. 50, 70, 
złr. 1 do 1.50. 


1.30, 1.80, 2.25, 


z kamieniami złr. 


1.50—2.50. 


10, 15, 20, 50—1 złr. szt. 
kamieniami e. 40, 50, 60, 


kieszonkowe własnego wyrobu 


a (auryczny skład złota talmi i 


złr. ct. złr. ct, s . 
1/,. tuzina czysto płóciennych chustek 1 sztuka płótna szlązk. na 12 koszuł 12 25 k i i po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych. AERE airan | 
OK z P Zegarek damski srebrny w ogniu pozłacany, uregulowany na sekunde zegarki srebrne chronometry, prawdziwe angielskie, najlepićj złocone 
do DÓŚR .. «444440029 92422 = 95 1 n » holend. na 12 koszul 13 EF złr. 12 do 18, z kope:ta odskak. najpieknićj rzeźbiona. 3 w ogniu złr. 14 do 16 z poręczeniem. E ` 
ją tuzina półbatyst. ehustek do nosa — 60|1 „  weby szlązk. na 14 koszul 18 50 Zegarek remontoir najlepszy; bez kluczyka naciagany, z poręczeniem | Zegarek z złota talmi angielski wyborny, najmodniejszy (przyrząd 
1 biała serweta OŁÓWEK: s da e o 1 20 1 n A rumb. na 14 koszul 24 25 złr. 12 do 15. „zamkniety) z poreczeniem złr. 10 do 12.75. 
Ua tuzina serwetek deserowych ..... 47759 1 Z > batyst. nader cienkićj Zegarek yo z mechanizmem do nakrecania złr. 15 do 18. : Zegarki ankrowe w ogniu złocone z BE raw Ar 18 do = E z 
re | zars nyc zł s 3 złe p TETO TY z z recz — Zegar strze kt *:ZACY stajz 
UA z serwet stołowych ........ 1 80 na 14 koszul...... 35 30 setki gy Ab. pe zegarków srebrnych, złotych iz RÓ talmi po cenach fabrycznych z poręczeniem. eg i kupczący, dostają 
1/ pończoch damskich lub skar 1 łokieć angielsk. półaksamitu 70 dsk Wyrób nasz jest najlepszy + nię moneen Poema 
/2 n A ar- . TERR SĘ a = = e w 
petek męskich. .....:. 41 15|1 łokieć różow. nankinu na poszewki — 34 Najpiękniejsza ozdoba brylantowa i aya ntowa | 
1 kołni kó kicl g0|1 kołdra pik 4 30 płomienista i wygładzona tak, że złudzi najdoświadczeńszego znawcę e 
Ja n ołnierzyków męzkich „... — zw orara pora > = SĘ X z........ (Oprawa w złoto talmi, chińskie srebro, albo prawdziwe srebro.) 
Ją »  chustek batystowych ..... 1 75|1 chustka zimowa damska..,....... 3 10 Pierścienie z jednym lub kilkoma kamieniami, emaliowane, albo | Guziki do kamizelki, 1 sztuka ct. 40, 69, 80, złr. 1 do 1.50. 
1 sztuka płótna Creas na pościel... 8 50]1 para kaszmirowych kap ..... see 9 = gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5. Serduszka brylantowe, r gad skory ct. 80, złr. 1 do 1.50, 
G = Z 4 Sygnety jak najwspanialsze, złr. 2.50, 3.50 do 8. (Niedawno dawano | Krzyżyki brylantowe trojakiej wie ości, et. 80, złr. 1, 1.50. 
1 biała k otow a bieli z n a: jednemu panu 200 złr. za taki "pierścionek, ale rozumie sie nie n z łańcuszkami z złota talmi 50 ct. i wyżćj. 
iała koszula męzka ........«.«... 1 25]1 majtki damskie ..... 7 " Poz 20 przyjał. Branzoletki z naśladowanemi brylantami lub innemi kamieniami, w 
1 kolorowa koszula męzka..... 5 i z Guziki do mankietów, para złr. 1, 1.50, 2 do 2.50. wspaniałćj oprawie złr, 3. 3.50, 4.50, 6 i wyżej. 
5 ę 2... 1 15]1 kaftanik isos oero SoGi Wo, EE rad. + I , „ sp J 3. 8.50 do 5 , yżćj 
1 gatki męz.* płócienne lub trykotowe 1 2051 spodnica TS ORA 2 30 Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i daléj. Medaliony, złr. 2:50, 3, :50 do 5. 
1 koszula damska 1 2511 kaf 3 i Si a ki lub S Kólczyki po téj saméj cenie. srebrne, 13 próby, przez c. k. urząd mesniczy cochowane, 
ZOE P TAES EAA aftan. trykot. damski iu męzki ;% 1 15 Broszka i kólczyki, guziki do mankietów i kamizelki, także w stóso- złe. 2, 2.50, 3.50 do 5. 
Towary drutowe, jako to: szaliki na głowę, czypeczki wełniane, pończochy i szkar- wnym garniturze, Szpilki do spinama z naśladowanemi najlepićj brylantami lub innemi 
petki wełniane peleryny, baszliki, szale męzkie do podróży, — będą dla wielkiój ilosci na . drogiemi Train złr. 1.50, 2.50, 3.50 do 5.50. ' 
, x rzady J Zamówienia z prowincyi uskutecznia się w 24 godzinach za wypłatą należytości w urzędzie pocztowym lub za przekazami. — 


łoszone w dziennikach, sprzedajemy po tych samych cenach, albo 
co zamówił i nie będzie wyzyskanym. — Tysiące przedmiotów, których 
najumiarkowańszych cenach fabrycznych. 


D 


1ość, że otrzyma tylko to, 
a składzie i sprzedajemy po 


und Bijouterie- waaren - Fabriks- Niederlage, 
Wien, Opernring Nr. 7, Eckgewölbe, Wien. 


złota talmi, Wiedeń, Opernring 


